
Budowa zorganizowana jest wzorowo. Prace ziemne są już poważnie
zaawansowane. Wykop pod część pórfpiwnicżohą budynku wykonuje
koparka, pozostałe wykopy wykonuje się łopatami.

Wojsko
febrze udział w budowie

szkoły Czytelników,JEcha“
lA/czorajsza niedziela na bu-
’ ’ dowie pierwszej szkoły

Tysiąclecia w Krakowie —

szkoły Czytelników „Echa”
przy ul. Wróblewskiego, była
dniem niezwykłym. Po raz

pierwszy grupa naszych Czy­
telników — uczestników akcji
własną pracą, bezpośrednio na

placu budowy przyczyniła się
do powodzenia wspólnego
dzieła. Przed rokiem żołnierze
JEDNOSTKI KBW ZIEMI
KRAKOWSKIEJ zadeklaro­
wali przepracowanie 8 tysię­

Dowódca, porucznik ZASKORSKI,
b łopatą w ręku dawał przykłażl

żołnierzom.

Nauka okopywania się nie poszła
w las! Żołnierze pracowali wzo­

rowo.

cy godzin przy budowie. Wczo­
raj pierwsza grupa rozpoczęła
wykonywanie tego pięknego
zobowiązania.

Wczesnym rankiem cicha u-

liczka Wróblewskiego wypeł­
niła się żołnierskim śpiewem.
Dwa samochody wiozące czter­
dziestu budowniczych szkoły
w mundurach zajechały na

plac budowy. Akcja przebie­
gała niezwykle sprawnie.
Miejsca wykopów pod funda­
menty zawczasu wyznaczone
sznurami i kołkami, przygoto­
wano plan pracy, uzbrojeni w

łopaty żołnierze nie tracąc ani
chwili z godną uznania energią
zabrali się do roboty.

Dyrekcja przedsiębiorstwa
wykonującego budowę — Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Ogólnego, oraz

kierownictwo budowy uczyniły
wszystko, by wczorajsza akcja
przyniosła jak najwięcej pożyt­
ku. Dyrektor KAMIŃSKI oraz

naczelny inż. JAGIEŁŁO (nie
jak omyłkowo podano parę ty­
godni temu — inż. Sawczyński)
pojawili się na budowie. Przy­
był też dyrektor Przedsiębior­
stwa Transportowo-Spedycyjne
go Budownictwa — dyr. WRO-
NIEWICZ oraz dyrektor do
spraw eksploatacji ROZMUS.
oy na miejscu przekonać się jak
pracuje osiem samochodów
wywrotek, bezpłatnie w czynie
społecznym dostarczonych w

dniu wczorajszym przez ich
przedsiębiorstwo na budowę.

P. ULATOWSKI, kierownik
budowy oraz technik budowy
p. KUCHARCZYK dwoili sie i.

Co chwila pełna ziemi wywrotka
odjeżdża z budowy.

troili, chcąc zapewnić wzoro­
wą organizację pracy. Najak­
tywniejsi byli jednak żołnie­
rze. Ziemia wylatywała bez
przerwy spod łopat, załadowa­
ne wywrotki co chwila odjeż­
dżały z placu budowy. Po
przeciwnej stronie współzawo­
dniczyła z żołnierzami kopar­
ka — której operatorzy JÓ­
ZEF KOZIOŁ i STANISŁAW
KOZIOŁ, tak jak żołnierze,
pracowali wczoraj bezpłatnie
w czynie społecznym wykonu­
jąc swe zobowiązanie.

Wydarzenia na budowie
wzbudziły zainteresowanie o-

kolicznych mieszkańców. Co
chwilę jakaś odświętnie odzia­
na para w towarzystwie
swoich pociech wybierająca się

(Dokończenie na str. 2)

Piorun zabił 7 osib
Dodczas burzy, jaka przeszła

k. Johannesburga (Płd. A-
fryka) piorun, który wpadł
przez okno do pomieszczenia
zabił 7 osób, a 2 ciężko ranił.

M. in. śmierć na miejscu po­
niosła matka, trzymająca
dziecko na ręku. Dziecko nie
doznało żadnych obrażeń

Czterdziestu ochotników — mło­
dych żołnierzy z Jednostki KBW

Ziemi Krakowskiej przepracowało
wczorajszą niedzielę na budowie

by ucząca się w barakach młodzież

szybciej mogła przeprowadzić »ię
Bo nowej szkoły.

Rozstrzygnięcie
konkursu

na schronisko

w Morskim Oku
W Zakopanem rozstrzygnięty

został konkurs rozpisany
przez Komitet do Spraw Tury­
styki na nowe schronisko w

Morskim Oku.
Pierwsze miejsce otrzymała

praca krakowskich inżynierów
architektów: Bienia, Hilara,
Politowskiego, Skoczka, Zau­
fała i Gawora.

Praca ta wyróżnia się najle­
pszą koncepcją plastyczną i ar­
chitektoniczną.

Drugiej nagrody nie przy­
znano. Trzecie miejsce otrzy­
mała praca inż.-arch.: Gardul-
skiego i Miroszewskiego z Kra­
kowa. Wyróżnienie otrzymały
dwa zespoły inżynierów war­
szawskich: Sulikowski, Szym­
borski i Ptoszka oraz Kłyszew-
ski, Mokryński i Wierzbicki.

Na uwagę zasługuje fakt, że
żadna z nadesłanych prac nie
przypomina tradycyjnego re­
gionalnego stylu.
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Napięta
sytuacja
w Panamie

NOWY JORK
\A / czoraj doszło do nowych

* ’

demonstracji w strefie
Kanału Panamskiego.

Panamczycy demonstrowali
na rzecz przyznania Panamie
całkowitej jurysdukcji nad
Kanałem.

Podano oficjalnie do wiado­
mości, że w wyniku starć mię­
dzy demonstrantami, a oddzia­
łami wojska i policji zostało
rannych 19 osób oraz 8 żołnie­
rzy.

Wojska amerykańskie zam­
knęły wszelkie drogi wiodące
do strefy Kanału.

gfliw, f po rax piertoesfi

Przy 48-stopniowym mrozie

ekspedycja radziecka

zdqiu do centralnej strefy
kontynentu antarktycznego

MOSKWA.
\A/ niedzielę rano, IV ra-
’’ dziecka ekspedycja antar-

ktyczna przybyła do we-

wnątrzkontynentalnej stacji
antarktycznej „Wostok“ poło­
żonej w okolicy południowego
bieguna magnetycznego w od­
ległości 1.410 km od wybrzeża
Morza Davisa.

Ekspedycja podróżowała na

trzech traktorach śnieżnych ty­
pu „Charkowczanka“ oraz

dwóch ciągnikach gąsienico­
wych i 8 przyczepnych saniach.

W ten sposób zakończony zo­
stał pomyślnie pierwszy etap
podróży przez centralną strefę
kontynentu antarktycznego.

Po krótkim wypoczynku i
przejrzeniu sprzętu uczestnicy
ekspedycji udadzą się w dal­
szą podróż na południe, w kie­
runku południowego bieguna
geograficznego, gdzie polarnicy
radzieccy rozpoczną komplek­
sowe badania centralnej strefy
kontynentu antarktycznego.
nigdy jeszcze nie dotkniętego
stopą ludzką.

W chwili przybycia do stacji
„Wostok“ znajdującej się na

wysokości 3.420 metrów, tem­
peratura wynosilA minus 48

stopni Celsjusza.
*

Ekspedycja wyruszyła 6 listopa­
da ze stacji „Komsomolskaja” po­

Al. S. Chritsxcxo»o

do stolicą Węgier

Dziś w Budapeszcie
rozpoczął się VII zjazd
Węgierskiej Socjalistycznej

Partii Robotniczej
BUDAPESZT.

Dziś w Budapeszcie, rozpoczął obrady VII zjazd Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej.

Po zagajeniu obrad uczestnicy zjazdu przystąpili do
pierwszego punktu porządku dziennego — wyboru pre­
zydium zjazdu.

Obradujący zjazd WSPR ma

szczególne znaczenie, ponieważ
jest to pierwszy zjazd partyjny
po wydarzeniach jesienią 1956
udział około 730 delegatów z

głosem decydującym oraz de­
legaci z głosem doradczym.

Porządek dzienny obrad,
które trwać będą prawdopo-

i dobnie około tygodnia przewi-
Iduje: 1) Referat sprawozdaw­

czy pierwszego sekretarza KC
WSPR Janosa Kadara; 2) re­
ferat sekretarza KC WSPR Je­
no Focka w sprawie wytycz­
nych drugiego planu 5-letn.iego
na lata 1961/65; 3) referat se­
kretarza KC WSPR G. Maro-
sana w sprawie zmian w sta­
tucie partii; 5) sprawozdanie
centralnej komisji rewizyjnej
oraz: 6) wybory komitetu cen­
tralnego i centralnej komisji
rewizyjnej.

W obradach zjazdu biorą wi­
dział delegacje partii komunis­
tycznych i robotniczych wielu
krajów, m. in. delegacja KPZR

łożonej w odległości S70 km od

stacji „Mirnyj”. Drogę do stacji
„Wostok” wynoszącą 540 km bada­
cze radzieccy przeszli w 23 dni.
Marsz odbył się w bardzo ciężkich
warunkach na wysokości ponad
3.400 metrów przy męczącym nie­
dostatku tlenu i silnych mrozach.

Szczególną trudność stanowiła dla

ekspedycji szeroka strefa bardzo

sypkiego śniegu oraz gwałtowne
śnieżyce i wichry.

Ogromną pomoc przy przygoto­
waniu i przeprowadzeniu marsz­
ruty okazało polarnikom lotnic­
two.

Prasa brytyjska, w

związku z przyja­
zdem do W. Brytanii

znanego portugal­
skiego działacza opo­

zycyjnego, generała
llumberto Delgado,
publikuje szereg je­
go wypowiedzi na

temat obecnej sytua­
cji politycznej w

Portugalii.
W wywiadzie dla

BBC generał Delga­
do oświadczył m. inM

że obecnie w Portu­
galii istnieją znacz­
nie większe szanse

dokonania rewolty
przez siły zbrojne,
niż pięć czy dziesięć
lat temu.

Generał Delgado
mówił o kontrastach

między bogactwem i

nędzą w Portugalii.
Człowiek interesu
łatwo może zarobić
rocznie 3 miliony

Gen. Delgado
o szansach

reweliy
escudos (przeszło 35

tys. funtów angiel­
skich), podczas gdy
pracująca kobieta

zarabia dziennie 8

escudos (około 2 szy­
lingów) i to pracuje
zaledwie 3 do 4 dni

w tygodniu.
W wypadku, gdy­

by w Portugalii wła­

W ONZ-

detiala algierska
NOWY JORK.

Dziś Komisja Polityczna
Zgromadzenia Ogólnego NZ

rozpoczyna debatę na temat

Algierii.
Jako pierwszy, wygłosi prze­

mówienie przedstawiciel Tune­
zji w ONZ, ambasador Mongi
Slim.

Podobnie jak w latach po­
przednich, delegacja francus­
ka bojkotuje debatę.

z N. S. Chruszczowem na cze

le, delegacja PZPR z Ignacyn
Logą-Sowińskim na czele.

Wczoraj w godzinach wie­
czornych, KC WSPR wydal
przyjęcie na cześć delegacji
bratnich partii przybyłych na

zjazd.

WASZYNGTON.
Prezydent USA, Eisenho­

wer udaje się 3. XII. w pod­
róż do Europy, Afryki i
Azji. W czwartek przybę­
dzie do Włoch.

MOSKWA.
Do Moskwy powrócił 29

bm. z Meksyku wicepre­
mier Związku Radzieckiego,
A. Mikojan. Jego wizyta w

Meksyku trwała 10 dni.
PARYŻ.
W Paryżu ogłoszono pro­

gram wizyty kanclerza
NRF, Adenauera. Kanclerz
NRF ma przybyć do stolicy
Francji 1 grudnia br.

PRAGA.
Prezydent CSR, A. No-

votny, złożył wizytę prezy­
dentowi i premierowi Gwi­
nei, Sekou Toure w jego
praskiej rezydencji.

KAIR.
Jak donosi dziennik „Al

Ahram“ w najbliższym cza­
sie należy oczekiwać wzno­
wienia stosunków dyploma­
tycznych między W. Bryta­
nią i Zjednoczoną Republi­
ką Arabską. Jak wiadomo,
stosunki te zostały zerwane

w 1956 roku w związku ze

sprawą Suezu.

Winston Shurchill

ukończył 85 lut
\A/ dniu dzisiejszym b. pre-

’ ’ mier W. Brytanii Winston
Churchill obchodzi 85-tą rocz­
nicę urodzin.

W. Churchill wycofał sie z

życia politycznego w 1955 roku.

dzę przejęły siły
zbrojne — oświad­
czył Delgado —

zmiana ustroju od­
byłaby się prawdo­
podobnie bez rozle­
wu krwi.

Mówiąc o przy­
szłych zadaniach no­
wego reżimu wypo­
wiedzi generała Del­
gado były mniej
konkretne. Będzie to
— powiedział on —•

zależało od przyszłe­
go rządu. Niemniej
generał Delgado nie

potrafił wyjaśnić,
jak w praktyce Na­
rodowy Ruch Niepo­
dległościowy będzie
w stanie zastąpić na­
leżycie obecny re­
żim.
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III Kongresu ZSL
R1 ziś, po czterodniowych o-
*—' bradach, zakończy się w

Warszawie III Kongres Zje­
dnoczonego Stronnictwa Ludo­
wego.

Program dzisiejszych obrad
przewiduje zakończenie dy­
skusji, uchwalenie deklaracji
ideowo-programowej Stron­
nictwa, wybory władz naczel­
nych ZSL oraz poajęcie u-

chwał wytyczających najważ­
niejsze zadania ruchu ludowe­
go w pracy politycznej, gospo­
darczej i organizacyjnej na

wsi.
Poniedziałkowe obrady, któ­

rym przewodniczy.' wiceprezes
nk, ::

'

..

' '

poczęły się od uchwalenia •—na

wniosek głównej komisji re­
wizyjnej ŻŚL — absolutorium

ustępującym władzom naczel­
nym Stronnictwa. Następnie
przedstawiciel kongresowej
komiśji-matki, Al. Szmidt zło-'
żył sprawozdanie z pracy tej
komisji i Ogłosił proponowaną
listę kandydatów do władz na­
czelnych ZSL.

przewodniczy, wiceprezes
Józef Ozga-Michalski roz-

w
w

400 Niatticów x NRF

xtuie&zito b. cbós śmierci w Oświęcimiu

Wczoraj w Krakowie

odbyło się spotkanie ZMS

z członkami organizacji „Falken“

Uchwała Badf Kongresu
Polonii Kanadyjskiej

W WARSZAWIE podpisano
2S bm. plan realizacji umowy
ó współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a Węgierską Repu­
bliką Ludową na rok . .1950,
Plan przewiduje m. In. wy­
mianę zespołu baletu Opery
Budapeszteńskiej i, reprezen­
tacji teatrów lalkowych z Pol­
ski,- wymianę naukowców, pe­
dagogów-, pisarzy, teatrologów,
plastyków, bibliotekarzy i in,

W NAJSTARSZEJ uczelni

Ludowego Wojska Polskiego —

Oficerskiej Szkole Piechoty
ifn. ,T. Kościuszki ędbyla. się 29
bm. uroczystość nadapia stopni
oficerskich absolwentom tej
uczelni. Aktu - promowania do­
kona! dowódca Śląskiego. Okrę,
gu Wojskowego gen. dyw, Cze­
sław Waryszak W uroczysto­
ści wzięły udział ćpdziny pro­
mowanych oraz przedstawicie­
le wrocławskich zakładów pr^-'
ey-

W DNIACH III KONGRESU

ZSL, chłopi-czfonkowie Zje- -

dnoczonego Stronnictwa Ludo­
wego organizują społeczne ko­
mitety budowy szkół — pomni­
ków Tysiąclecia. Ta inicjatywa
rozwija śię szczególnie w woj.
krakowskim, na terenie powia­
tu Żywiec.oraz w niektórych
wsiach pow. Nowy Targ, m. In.
w Podczerwonego,. Sromówpach
Wyżnych i Ludźmierzu.

W ŁODZI, na cmentarzu ży­
dowskim ną Dołach odbyła się
29 bm. uroczystość odsłonięcia
pomnika ku czci Żydów łódz­
kich zamordowanych przez hi­
tlerowców w latach 1939—1944.

UKAZAŁA się obecnie na.

kładem Państwowego Wydaw­
nictwa Naukowego, n.o.wa pu­
blikacja: — Mała Encyklopedia
Prawa. .

. ROŚNIE PIĘKNY
OŚRODEK

WYSZKOLENIA

SPORTOWEGO

W ZAKOPANEM

Zakopanem koło Ronda

pobliżu Krokwi, GKKF

btrduje duży Ośrodek Wy­
szkolenia Sportowego. Kom­
pleks budynków obejmuje
m. in. internat na 200 osób,
sale, wykładowe, poradnię
lekarską, bibliotekę, re­
staurację oraz salę sporto­
wą o wymiarach 30^30 m

z. trybunami, krytą pływal­
nię i pływalnię letnią io-
twartą. Stolicy sportów zi­
mowych przybędzie oczeki­
wany od lat najnowocze­
śniejszy ośrodek sportowy.
Na zdjęciu: Makieta nowe­

go ośrodka sportowego.
CAF — Fot. Olszewski

na rzecz zwrotu

skarbów wawelskich
NOWY JORK

TA pierając się na wynikach
ankiety przeprowadzonej

w ubiegłym miesiącu, Zarząd
Główny Kongresu Polonii Ka­
nadyjskiej wypowiedział się
za niezwłocznym odesłaniem
skarbów wawelskich do Pol-

hierze udział w budowie
szkoły Czytelników „Echa“

(Ciąg dalszy ze str. 1)
na spacer, zaglądała na budo­
wę z uananiem komentując
szybki postęp prac. Koło po­
łudnia —1 niespodzianka. Przy­
bywa' n® - budowę.— zastępca

} kiedy chodzi o to, by zdążyć
przed mrozami z betonowa­
niem fundamentów, praca wy­
konana wczoraj przez żołnie­
rzy jest niezmiernie pożytecz­
na i w wielkim stopniu przy­
czyni śię do? przyspieszeniaĄsu-
d»wy.; V.-,- •

.

Wszyscy żołnierze pracowali
wzorowo, pod kierownictwem
(lub raczej pod dowództwem)
porucznika ZENONA ZA-
SKÓRSKIEGO j kapralapod­
chorążego — KRZYWOSZA.
Kilku jednak wykazało szcze­
gólnie wiele zapału i włożyło
w pracę szczególnie wiele wy­
siłku. Należą do nich szerego­
wi: WOLAK, LELEK, KAPU­
STA, TOBAŁA, TWARÓG.
SALA, JAŁOWIEC, BIAŁ­
KOWSKI, BOJNOWSKI, A-
damczyk, wrona, duda;

pracy obliczęńo. jej wfyniki. . j GAŁĄZKA i ODACH. Draży--
efekcie Z20 godzin przepraco-

' nami dowodzili: st. szer. PÓL-
wanych wczoraj na budowie , CHŁOPEK, WAGA, MICHAL-
przez:żołnierzy Jednostki KBW
Ziemi Kfakowskiej wykopano
125,5 metra sześciennego zie­
mi. W obecnej sytuacji, kiedy
każdy cieplejszy dzień ma dla
budowy ogromne znaczenie,

• przewodniczącego Prezydium■s'j RaW^rarodoiwżj-^f: Krakowa
|i—drJANGAfiŁICKIiwscr-

t I i deeznych , słowach - dziękuje
. S i żołnierzom — w imieniu mia-

sta — za ich ofiarność i wysi­
łek. .

Krótka przerwa i drugie
śniadanie, przygotowane przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Ogólnego. Żoł­
nierze pokrzepiają się, pija
gorącą kawę, i znów z zapałem
zabierają się do- dzieła. Ener-

(
I

■

gicznie, sprawnie, prawdziwie
po wójskówemu.

Natychmiast po zakończeniu

honorowym członkiem

Towarzystwa im Fr. Chopina
Na -nadzwyczajnym walnym

zgromadzeniu członków To­
warzystwa im. Fr. Chopina.
29 bm. w Warszawie, znako­
mitemu pianiście Witoldowi
Małcużyńskiemu nadano ho-
nor.ow.e . członkostwo Towa-.

rzystwa.
Warto dodać, iż na poprzed­

nim zgromadzeniu, tytuły
członków honorowych TiFC
otrzymali m. in. królowa bel­
gijska Elżbieta i Artur Rubin­
stein.

Ponadto, ustanowiono złotą-
odznakę Towarzystwa dla o-

sób,'które w szczególny spo­
sób' odznaczyły się - ofiarnością
i pomocą w realizacji celów
TiFC. oraz swą działalnością,
artystyczną.

*

Uczestnicy walnego zgroma­
dzenia wysłuchali także infor­
macji o stanie przygotowań dc

obchodów Roku Chopinow­
skiego oraz VI Międzyna­
rodowego Konkursu Piani­
stycznego 1 I Międzyna­
rodowego Kongresu Muzykolo­
gicznego, poświęconego twór­
czości Fryderyka- Chopina.

SKI i GRELA.
Porucznika ZASKÓRSKIE-

GO oraz wszystkich żołnierzy
biorących udział we wczoraj­
szej akcji prosimy o przyjęcie
gorących wyrazów wdzięczno­
ści i serdecznych pozdrowień.

Trzeba podkreślić, że wszys­
cy żołnierze zgłosili się do
pracy na budowie ochotniczo!

Dziękujemy również serdecz­
nie operatorem kopaj-ki JÓZE­
FOWI i STANISŁAWOWI KO-
Z1OŁOM, dziękujemy kierow­
nictwu budowy oraz dyrekcjom
KPBO i FTSB, a także kierow­
com wywrotek, biorących u-

dzial we wczorajszej akcji.
Wczorajszy dzień był pię­

knym przykładem współdzia­
łania wielu ludzi i kilku insty­
tucji. przejętych ideą budowy
szkoły Tysiąclecia w naszym
mieście, najnowocześniejszej
szkoły Krakowa. Jest on zapo-
wiedz ą pomyślnego przebiegu
budowy i stanowi przykład dla
innych przedsiębiorstw.

PRZEDŚWIĄTECZNY KIERMASZ WYDAWNICTW!
ATRAKCYJNE I CIEKAWE KSIĄŻKI ORAZ PUBLIKACJE

NA UPOMINKI ŚWIĄTECZNE — MOŻNA NABYĆ W DNIACH

1—5 GRUDNIA BR. W GODZ. OD 11—18 — PRZY RYNKU

GŁÓWNYM 25 — NĄ PRZEDŚWIĄTECZNYM KIERMASZU,
w którym biorą udział:

. PAŃSTWOWE WYDAWNICTWO „ISKRY”
WYDAWNICTWO " LITERACKIE

.

---

-. POLSKIE WYDAWNICTWO MUZYCZNE.

W cza§ie .trwania kiermaszu będzie podpisywało swe'

książki kilkunastu znanych i łubianych autorów.

Zarząd rozesłał do 152 or­
ganizacji ankietę ż prośbą o

wypowiedzenie opinii w spra­
wie losów skarbów wawel­
skich. Otrzymano odpowiedzi
117 organizacji. Z liczby tej
113 wypowiedziało się za ode­
słaniem skarbów, a 4 przeciw­
ko.

Wniosek Zarządu Głównegc
o odesłanie skarbów, zgodnie z

opinią
szóści

skiej, został obecnie uchwalo­
ny przez Radę Kongresu Polo­
nii Kanadyjskiej.

Jednocześnie postanowiono
podać do wiadomości treść tej
uchwały premierowi prowincji
Quebec, Sąuve (skarby wa­
welskie znajdują się. ną tere­
nie prowincji Quebec) oraz

środkom emigracyjnym.

znakomitej więk-
Polonii kanadyj-

0-

KRONIK*
HHgpad&ÓM?

• W stalowni Huty im. Lenina

zdarzył się wczoraj śmiertelny
wypadek. Ładunek wsadu do pie­
ca martenowskiego zgniótł jamę
brzuszną 60-Ietniemu Janowi No-

wocieniowi, powodując jego na­
tychmiastowy zgon. 9 Z okna
mieszkania na III piętrze przy ul.

Mogilskiej S wypad! 69-letni Jan
Muszyński, ponosząc śmierć na

miejscu. 9 Jadący na motorowe­
rze 50-letni Jan Adamus, (ram. ul.

Tyniecka 53), został potrącony
przy Parku Jordana przez tram­
waj i na skutek doznanych obra­
żeń zmarl w drodze do szpitala.
© W wypadku samochodowym M-

letni Kazimierz Majcher, (zam. ul.

Benedykta 10), dozna! obrażeń
głowy. © 16-letni Stanisław Susul,
(zam. ul. Katowicka 32), doznał
zmiażdżenia prawego podudzia w

czasie pracy przy mtocarni mecha­
nicznej. (hs)

29 bm. w sali Teatru im.
Słowackiego w Krakowie od­
było się spotkanie młodzieży
tego miasta j młodzieży z or­
ganizacji „Falken", która przy­
była do naszego kraju z NRF.

. W imieniu KW ZMS w Kra­
kowie powitał zebranych I se­
kretarz KW ZMS G. Sokołow­
ski. Podkreślił on, że ta pierw­
sza masowa, wycieczka mło­
dzieży z NRF do Polski posiada
poważne znaczenie w dziele u-

moometnia jedności młodzieży
w walce o pokój.

Na wspólny dla młodzieży
obu krajów, cel — pokój —

wskazał w swym wystąpieniu
przedstawiciel uczestników
niemieckiej wycieczki. Stwier­
dzi on, iż młodzi Niemcy z

NRF przybyli do naszego kra­
ju, ażeby w Oświęcimiu złożyć
hołd pamięci milionów ofiar
faszyzmu i niezmierzonym
cierpieniom narodu polskiego
w ostatniej wojnie. Wstydzimy
się tych zbrodni — powiedział
on — i ślubujemy, że uczyni­
my wszystko co jest w naszej
mocy,’ by się one nigdy nie po­
wtórzyły. Przekazujemy po­
zdrowienia . narodowi polskie­
mu, pierwszej ofierze hitleryz­
mu.

----- 9------

Odnaleziono

10 rozbitków

Walczymy przeciwko faszyz­
mowi — powiedział on na za­
kończenie — walczymy razem

z wami o świat pokoju.
*

Drugą część spotkania wy­
pełniły występy artystów scen

krakowskich i chóru młodzie­
żowego.

Żegnając młodzież niefniec-
ką, która po zwiedzeniu mia­
sta i Wawelu udaje się w dro­
gę powrotną do swego kraju,
sekretarz KC ZMS, Wiesław '

Adamski podkreślił, iż wizytę
tę należy uznać za pożyteez-
ną. Stwierdził on, że mimo róż­
nic zdań, które uwidoczniły się
podczas rozmów i spotkań,
podstawowym naszym wspól­
nym hasłem jest: Nigdy wię­
cej wojny.

ze statku „El Aman“
PARYŻ

przypadkowe odkrycie na

mało znanej wyspie Abdy}-,
kufi z archipelagu Sokotra
(wybfźeżś-
ków motorowca „El Aman”
pozwoliło nareszcie na wy­
świetlenie tragedii zaginięcia :

statku.
„El Aman” opuścił przed £

miesiącami Dar Es Salaam
(Tanganika) kierując się do A-
denu via Zanzibar. Na pokła­
dzie znajdowało się 60 osób.
Od Zanzibaru motorowiec za­
ginął bez śladu. Poszukiwania
nie dały żadnego rezultatu.

Według opowiadań rozbit­
ków,, statek zatonął na skutek
awarii motoru, uniemożliwia­
jącej dokonanie jakichkol­
wiek manewrów podczas sil­
nej burzy. Załoga próbowała
beż skutku zarzucić kotwicę w

pobliżu wyspy Abdulkuri.
Rzucony przez fale o skały
statek zatonął. Tylko 10 osób
zdołało się uratować, dopły­
wając do odległego o pół mili
morskiej brzegu.

Pogrzeb Gerarda Philips
w Ramatuelle

PARYŻ
Q d soboty, zwłoki Gerarda

Philipe spoczywają na

cmentarzu małej wioski Ra­
matuelle (Lazurowe Wybrze­
że).

Ciało aktora, owinięte w

czerwony płaszcz Rodryga z

„Cyda”, zostało złożone do
dębowej jasnej trumny i

zgodnie, z wolą zmarłego
pogrzebane w ziemi, a nie
w grobowcu. Jedynie krza­
ki cyprysu i mimozy pocho­
dzące z Cannes, gdzie urodził
się Gerard Philipe, zdobią mo­
giłę.

Uroczystości pogrzebowe były
więcej niż skromne. Obecni
byli jedynie członkowie rodzi­
ny zmarłego, przedstawiciele
stowarzyszenia aktorów z dy­
rektorem „Theatre National
Populaire” Jean Vilar, reżyser
Rene Clair i kilku przyjaciół.
Przybyła również delegacja
Komitetu Pomocy dla Więź­
niów Politycznych i Bezdom­
nych Dzieci Paryża, na rzecz

którego Gerard Philipe dał

kilka przedstawień. Podczas
pogrzebu nie było żadnych
przemówień.

Prosząc licznie przybyłych
dziennikarzy i fotoreporterów
o zachowanie maksymalnej
dyskrecji, przyjaciel zmarłe­
go, Rene Clair oświadczył:
„Gerard pragnął, aby jego po­
grzeb był tak prosty jak pro­
ste było jego , życie. Uszanuj­
my jego. wolę”.

Jak dowiaduje się paryski
korespondent PAP, na pogrze­
bie Gerard Philipe nie byłe
żadnych ceremonii religijnych.
Wielki artysta nie życzył so­
bie obecności księdza i mówił
o tym, kiedy w okresie długo­
trwałej ciężkiej choroby spo­
dziewał się śmierci.

Na wniosek grupy komunl-.
stycznej, Rada Generalna Se­
kwany postanowiła ufundować
nagrodę im. Gerarda Philips
dla młodego wybijającego się
aktora. Nagroda będzie przy­
znawana corocznie.

Oświadczenie
rzeczni ka MSZ

Chińskiej
Republiki Ludowej
Agencja Nowych Chin opu-

'

''blikowała tekst oświadcze­
nia, złożonego przez rzecznika
MSZ ChRL, w którym ćżyta­
my m. in.:

MSZ ChRL otrzymało raport
swego konsulatu generalnego
w Bombaju, w którym stwier­
dza się, iż ^6 listopada, praco­
wnik tego konsulatu, Czang
Czien-ju porwany
przez fukcjonariuszy
sulatu generalnego
w Bombaju i przetrzyma-
nyj’W'',- Tgmachu tego ken-r?
sulatu przez 20 godzin, tj. des
dnia 27 bm.,; gdzie' wymuszone
na nim oświadczenie, które
miało stworzyć pretekst uspra­
wiedliwiający fakt porwania:

Gdy dnia 27 bm. amerykań­
scy funkcjonariusze trans-o”-
towali zatrzymanego Czang
Czien-ju przez miasto i prze­
jeżdżali w pobliżu gmachu
konsulatu chińskiego, Czang
Czien-ju zdołał uciec. Ekspor­
tujący go Amerykanie puścili
się za nim w pogoń. Nadbiegli
pracownicy konsulatu ChRL i'
zdołali obezwładnić Ameryki*’
nina, który groził ściganemu’
nożem, po czym zawiadomili o

incydencie władze polićyjhe
w Bombaju.

Indyjskie władze policyjne
skierowały do konsulatu
s-woich funkcjonariuszy, któ­
rzy zabrali Amerykanina., .

W oświadczeniu swoim, rze­
cznik chińskiego MSZ stwier­
dza następnie, że upoważniony
jest do złożenia energicznego
protestu przeciwko próbom
zniekształcenia tych bezspor­
nych faktów przez departa­
ment stanu USA, który złożył
dnia 27 bm. oświadczenie, za­
wierające fałszywe Zarzuty
zrzucające winę na innych.

zostaj
koh-
USA

W „Lajkoniku"
11, 22, 36, 37, 43

oraz liczba dodatkowa 34
Do 138 gry liczbowej „Lajkonik**

złożono 75.828 kuponów o wartości
zł 227.484 — z czego na wygrana
przypada zł 125.116. -

„LAJKONIK MŁODSZY”

5,6,7,9,19,20
oraz liczba dodatkowa 21

Do 54 gry liczbowej „Lajkónik
Młodszy” złożono 122.127 zakładów*
o wartości zł 203,345 — z czego n*

wygrane przypada zł 111.MŚ.
„KAROLINKA”

4, 13, 32, 39, 44

oraz liczba dodatkowa 22
Wylosowana końcówka nuftierti

banderoli dla nagród rzeczowych
16.815.

„KONICZYNKA’*

19, 30, 31, 35, 40

„KONICZYNKA MAŁA”

5, 12, 14, 15, 22



Nie pomógł doping w Nowym 'largu!

Hokeiści Cracovii

przegrali
ze Startem Katowice 1:7

(OBSŁUGA WŁASNA)

Wczoraj na lodowisku w Nowym Targu ro­
zegrane zostało spotkanie hokejowe o mistrzostwo

I ligi: Cracoyia—Start Katowice, zakończone zde­
cydowanym zwycięstwem katowiczan 7:1 (2:0, 2:0,
3:1). Sędziowali p.p. Romanowski (Warszawa) i
Steinbok (Łódź).

Bramki zdobyli: dla Startu
•— Poćwa 2 oraz Czaja, Hart-
man, Pierończyk, K. Fąfara i
Fibic po 1, a dla Cracovii —

Korzeniak 1. Widzów ok. 2 ty­
siące.

Mimo świetnego dopingu ja­
ki zgotowali krakowianom wi-
dzonie w Nowym Targu, biało-
czerwoni zeszli z lodu pokona­
ni i to w wysokim stosunku.
Katowiczanie w pełni zasłu­
żyli na zwycięstwo. Wykazali

Z turnieju
tenisa stołowego

Przez dwa dni w hali Korony
trwały dwa turnieje tenisa stoło­
wego. W turnieju klasyfikacyjnym
mężczyzn okręgu krakowskiego
zwyciężył Franczak (Garbarnia)
przed Wcisło (niestowarzyszony) i

Kursą (Wanda).
W półfinałowym turnieju druży­

nowym kobiet o „Puchar PZTS”

zwyciężyły zawodniczki AZS Kra­
ków przed Ruchem Chorzów i Tę­
czą Kielce.

1

spotkaniach
mistrzostwo

okręgowej

W ostatnich

pięściarskich o

krakowskiej
nie zanotowano

spodzianek. W
meczach padły
rozstrzygnięcia:
nów— Unia Oświęcim
Wisła — Wanda — 13:7, Olsza
— Hutnik Ib 14:6, Cracoyia
— Victoria Jaworzno 12:8.

ligi
na ogół nie-

rozegranych
następujące

Metal Tar-
16:4,

Napastnik Garbarni
Jasiówka, blokowany
przez ~

oddaje
bramką Polonii. Na
ziemi leży Widawski,
a obok niego nadbie­

gający Grabowski.
Fot. — J. Lewicki

Dymarczyka
strzał na

Piękna gra i wspaniałe zwycięstwo
drużyny ludwinowskiej

Garbarnla-Polonia
Zespół ludwinowski zagrał chyba najlepszy mecz

w tegorocznym sezonie i odniósł wspaniałe zwy­
cięstwo nad drużyną wicemistrza Polski Polonią
Bytom 4:0 (1:0). Bramki zdobyli: Jasiówka 2 oraz

Grabowski i Browarski po 1. Sędziował p. Sierp z

Krakowa. Widzów około 5 tysięcy.

GARBARNIA — Stroniarz,
Feluś, Konopka, Wełniak, Bie­
niek, Bomba, Kwiatkowski,
Browarski (Bożek), Grabowski,
Jasiówka, Kucharski.

POLONIA — Chmielowiec,
Dymarczyk, Olejniczak, Wida­
wski, Grzegorczyk (Kohut),
Wieczorek, Trampisz, Krasuc-
ki (Grzegorczyk), Kempny,
Jóżwiak, Pilot.

Mecz rozpoczął się od ata­
ków drużyny ludwinowskiej.
Pierwsze groźne kontrataki

przeprowadzili „poloniści” do­
piero w 9 i 14 min., kiedy to
silne strzały Kempnego i

Trampisza obronił Stroniarz
w kapitalnym stylu. W 35 min.
Grabowski mając doskonałą o-

kazję do uzyskania prowadze­
nia „skiksował” z kilku me­
trów, ale już 5 min. później
Jasiówka zdobył pierwszą
bramkę dla Garbarni.

Po przerwie już w 47 min.

swoją wyższość przede wszyst­
kim w szybkości jazdy oraz w

taktyce gry. W zespole tym
trudno kogoś wyróżnić, ponie­
waż jest on nadzwyczaj wy­
równany. Natomiast krakowia­
nie wykazali jeszcze poważne
braki treningowe, ustępując
szybkością jazdy. W defensy­
wie nie mogli nadążyć spraw­
nym akcjom przeciwników.
Natomiast w ataku bardzo po­
woli wjeżdżali na tercję ataku,
gdzie z łatwością pozbywali się
krążka. Także przy wykańcza­
niu akcji kiedy znajdowali się
kilkakrotnie sam na sam z

bramkarzem Balią — wykazali
kompletny brak rutyny.

W I tercji pierwszą bramkę zdo­
był w 16 min. Poćwa, nie bez

winy Szwabentana. W 2 minuty
później Czaja podwyższył wynik
na 2:0. W tym okresie gry zano­
towaliśmy tylko dwa kontrataki

Cracoyii.
Na początku II tercji Dutkiewicz

znalazł się w doskonałej pozycji
sam na sam z bramkarzem Startu,
ale został z tyłu sfaulowany i sę­
dzia podyktował rzut karny, który
niestety nie został wykorzystany
przez samego poszkodowanego,
gdyż strzelił on obok słupka. W 30
miń. Hartman. podwyższył wynik
na 3:0, a w minutę później Gołą­
bek nie trafił do pustej bramki. W
37 min. znów kapitalną okazję
marnują krakowianie, natomiast w

39 min. Poćwa (kiedy Start grał w

„czwórkę”) zdobył 4 bramkę.
W ostatniej tercji gra się oży­

wia. mimo że Cracoyia wykazuje
braki kondycyjne, zawodnicy jej

:W'

: 'j&aMl
|n

Grabowski z podania Browar-

skiego podwyższył wynik na

2:0. Bytomianie wyraźnie byli
zaskoczeni takim obrotem

sprawy. Próbowali więc czę­
ściej atakować, ale bez powo­
dzenia. W 55 min. Jasiówka o-

grał Olejniczaka i będąc sam

na sam z Chmielowcem zmu­
sił go po raz trzeci do kapitu­
lacji. Wynik meczu ustalił w

66 min. Browarski, pięknym
dalekim strzałem w sam róg
bramki.'

Zwycięstwo Garbarni było
jak najbardziej zasłużone i
stanowi duże zaskoczenie dla

sympatyków piłki nożnej. Dru­
żyna krakowska w przekroju
całego meczu była zespołem
znacznie lepszym od bytom­
skiej jedenastki. Tego samego
zdania był zresztą kierownik
Polonii — p . Boczej. który po
meczu Dowiedział:

walczą ambitnie. W 46 min. Pie­
rończyk po dwóch dobitkach zdo­
bywa piątą bramkę, a w chwilę
później Trojanowski strzela obok

słupka. W 52 min. w zamieszaniu

podbramkowym Korzeniak otrzy­
mał krążek i strzałem w same ,,o-
kienko” uzyskał bramkę dla Cra-
covii. Teraz następują dwa kontr­
ataki katowiczan i K. Fąfara oraz

Fibic uzyskują kolejne bramki u-

stalając wynik meczu.

W ostatnich minutach dwukrot­
nie — raz Korzeniak, a drugi raz

Trojanowski marnują okazję do

poprawienia wyniku.
J. FRANDOFERT

♦
W pozostałych spotkaniach o mi­

strzostwo I ligi uzyskano następu­
jące wyniki: Górnik Katowice—
Podhale Nowy Targ 5:2, Legia
Warszawa—Pomorzanin Toruń 3:2,
Baildon Katowice—ŁKS 3:3.

Na stadionie w Tef-Avivie

Piłkarze polscy&

— Stefaniszyn,
Korynt, Monica

Zientara, Faber.

Hacherek, Pohl,

POLSKA

Szczepański,
Strzykalski,
Majewski,
Baszkiewicz.

IZRAEL — Puk (Portel),
Szmul Lewi, Mordkowicz,
Goldstein, Matania, Tisz, Men­
cel, Stelmach, Rafi Lewi, Ro-

nental, Glaser.

<2

\\<

— Nie przypnseezałem, te
Garbarnia jest tak świetnym
zespołem, jej przygotowanie
kondycyjne, sprawnościowe, no

i oczywiście dyspozycja strza­
łowa są wzorowe i wróżą dru­
żynie wiele sukcesów.

(STAR)*

Fo meczu odbyło się uroczyste
pożegnanie popularnego piłkarza
Garbarni — Henryka Bożka, który
wycofał się z czynnego życia spor­
towego. Bożek ma obecnie 35 lat i

występował bez przerwy w bar­
wach Garbami od 1948 roku. Ro­
zegrał w tym okresie ponad 500

spotkań, będąc w wielu jednym z

najlepszych zawodników.

Wisła umacnia swę poz\cję
W meczu I ligi koszykówki kobiet

Polonię Warszawa 65:40 (36:17).
Wisła wysoko pokonała

W pierwszej połowie krako­
wianki zdobyły tak dużą przewagę punktową, że mecz stał się
nieciekawy. „Polonistki” zawiodły na całej linii, reprezentantka
Polski Kowalczyk fatalnie „pudłowała” pod koszem. W Wiśle
doskonale wypadła Górka, która z łatwością uwalniała się
spod opieki rutynowanej Loth i zdobywała punkt za punktem.
Celnymi strzałami i szybkimi wejściami wyróżniła się także
Kubik. W sumie cała drużyna grała z wielką wolą zwycięstwa,
i na niezłym poziomie. Punkty dla Wisły zdobyły: Górka 33,
Kubik 16, Dudek 6, Szydłowska 5, Łapot 4, Kolasa T; dla Po­
lonii’ najwięcej punktów uzyskały: Kowalczyk 15 i Forysiak 8.
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a (I prawa polemi-
i \ ki prasowej by-
£ w ta podczas ogól-
"

nopolskiego zjazdu
dziennikarzy spor­
towych w Krako­
wie przedmiotem
szczególnie oży­
wionej dyskusji.
Polemizować, czy
nie polemizować?
— oto pytanie, ja­
kie stawiało w

swych wypowie­
dziach wielu dys­
kutantów. W kon­
kluzji wszyscy
byli zgodni, że po­
lemika prasowa

_ jest potrzebna,
■ lecz musi być po-
■ parta rzeczowymi
a argumentami i po-
a dana w odpowied-
"

niej formie.
■ Niestety z pole-
“

miką w naszych
• pismach nie jest
a najlepiej. Dzien-
■ nikarze sportowi
a podczas narady w

5 Krakowie poda-

Chodzi
o forint

Bramki zdobyli: Rafi tewi

w60min,iPohlw82min.
gry. Sędziował p. Horn (Ho­
landia). Widzów około 50 ty­
sięcy.

Rozegrany w Tel Avivie

międzypaństwowy mecz pił­
karski Polska — Izrael za­
kończył się wynikiem remiso­
wym 1:1 (0:0). Spotkanie wy­
wołało duże zainteresowanie

gromadząc na stadionie kom­
plet widzów, przy czym dla
wielu chętnych oglądania me­
czu zabrakło biletów.

Zawody stały na przecięt­
nym poziomie. Polacy prze­
wyższali swych przeciwników
wyszkoleniem technicznym, a-

le zagrali znacznie słabiej, niż
w ostatnim meczu z NRF w

Essen, Nasi napastnicy wpraw­
dzie dużo strzelali, lecz więk­
szość oddanych strzałów była
niecelna. Zdaniem kapitana
sportowego PZPN — C . Kruga
jaśniejszymi punktami w na­
szej drużynie byli: Szczepań­
ski, Korynt i Hachorek.

Piłkarze Izraela po prze­
granym w ubiegłym roku we

Wrocławiu meczu 2:7 wystą­
pili w rewanżowym spotkaniu
z mocnym postanowieniem
zrehabilitowania się przed
własną publicznością. To am­
bitne zadanie udało im się w

pełni zrealizować.
Remis z zespołem Polski

jest dla piłkarzy Izraela du-

o mistrzostwo II ligi
kobiet pomiędzy lea-

Spotkanie
koszykówki
derem tabeli Olszą i stołecznym
zespołem Warszawianki zakończyło
się wysokim zwycięstwem krako­
wianek 54:34 (25:15).

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie, a Olsza mimo zwycięstwa nie

zachwyciła. Widzieliśmy wpraw­
dzie kilka ładnych „szybkich ata­
ków”, ale w grze, koszyka rek Ol­
szy brak było jakiejś myśli,
chaotycznie, tracąc dużo

przez niecelne podania, (jl)

Grały
piłek

wali tego liczne w wielu pismach
przykłady. Ostat- niezbyt szczęśliwe
nio punktem za- sformułowania a

palnym
mice
stały się zawody
piłkarskie Pogoń
— Legia. Nie

wchodząc w meri­
tum sprawy wszy-

_____

- ęzpny

w pole-
prasowej

ukoronowaniem

tego był artykuł
w katowickim

„Sporcie" pt. „Ka­
jam się". Zdaniem
dyskutantów na­
wet tak doświad-

„ i ceniony
dziennikarz jak
red. T. Maliszew­
ski dał,się ponieść
w polemice ner­
wowej atmosferze,
nie bacząc zbyt­
nio na formą pi­
sanego artykułu.

Tego rodzaju
polemika nie mo-

■że przynieść po-
: żądanych- rezulta-

scy koledzy dzien­
nikarze nawet z . ,_

okręgów niezain- tów ograniczając
teresowanych tym się jedynie do
meczem, jak np. przypinania ośmie-
red. Skibicki z sżających „szpi-
Łodzi, podkreślili lek”. Przeciw ta-
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szawskiego spot- dzieli się zebrani
kania ukazały się dziennikarze.
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publikacjach kięj. formie pole-
temat war- micznej wypowie-

W ostatnim ciągnieniu
gry liczbowej „Toto-Lotek”
wylosowano następujące
numery: 1, 3, 10, 20, 30, 46
oraz jako numer dodat­
kowy — 11.

żym sukcesem. Szczególnie
dobrze u gospodarzy wypadły
formacje defensywne, których
atak polski nie mógł sforso­
wać. W linii napadu najlep­
szym zawodnikiem Izraela byl
Glaser.

W środę drużyna Polski ro­
zegra drugi mecz w Haifie.

Wysokie zwycięstwo
„Wawelskich Si»©fe©w‘*

Spotkanie o mistrzostwo I ligi
koszykówki mężczyzn pomiędzy
zespołami Cracoyii i Wisły za­
kończyło się wysokim zwycię­
stwem wiślaków 93:62 (45:33).
Punkty zdobyli: dla Wisły — Mu-

rzynowski 37, Wawro 14, Pacuła 13,
Likszo 11, Wójcik 7, Czernichowski
5, Niewodowski 4 i Paszkowicz 2,
a dla Cracoyii — Rouppert 15,
Winnicki 14, korpak 13, Zagórski
9, Niemiec 6, -Panasiewicz 4 i Ole­
szek 1. Sędziowali p.p. Mochnacki
i Stawarz z Krakowa.

Po kilkuletniej, przerwie, spowo­
dowanej degradacją koszykarzy
Cracovii z I ligi, . byliśmy znów
świadkami ekstraklasowego .poje­
dynku; „odwiecznych” rywalek.
Tym razem zgodnie z przewidywa­
niami .„Wawelskie Smoki” bez
trudu pokonały zespól beniaminka,
niemniej mecz stał na zupełnie
dobrym poziomie i dostarczył licz­
nie zebranej publiczności wiele e-

mocji.
W zespole zwycięzców graczem

nr 1 był tym razem Murżynowski.
Zawodnik ten od pewnego czasu

sygnalizuje już wysoką formę i
o ile ustabilizuje się ona na ta­
kim poziomie, jaki oglądaliśmy
podczas wczorajszych „derbów”,
to w niejednym jeszcze spotkaniu
będzie głównym współautorem
sukcesu swej drużyny. Dobrze ró­
wnież grał Pacuła, nieco- słabiej
wypadł natomiast Niewodowski.
Cracovia miała najlepszego zawod­
nika w Winnickim. Opróćz niego
nieźle spisał się także Niemiec.

(LANG)
W pozostałych spotkaniach

padły następujące rozstrzy­
gnięcia: AZS Warszawa—Polo-
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Poszerzone

Plenum WKKF

Fizycznej w

W dniu 4 grudnia br. w sali
Klubu Działacza Sportowego
WKKF przy uL Manifestu Lip­
cowego 27 odbędzie się posze­
rzone Plenum Wojewódzkiego
Komitetu Kultury
Krakowie.

Program narady
analizę sytuacji
kultury fizycznej
świetle, uchwały
KC PZPR oraz sprawy różne.

Początek godz. 11 .

przewiduje:
na odcinku
i sportu w

III Plenum

Sukces
polskich
szczypłonństek!

Dużym sukcesem polskiej
7-osobowej drużyny kobiecej
zakończyło się międzypaństwo­
we spotkanie Polska — CSR,
rozegrane w warszawskiej —

AWF. Po bardzo zaciętej wal­
ce uzyskano wynik remisowy
9:9 (4:5). Należy zaznaczyć,
że drużyna CSR jest aktual­
nym mistrzem świata. W pol­
skim zespole najlepiej zagra­
ły krakowianki — Szwabow-
ska i Piwowarczyk.*

W meczu drużyn męskich
CSR pokonała naszą reprezen­
tację 17:14 (9:8), będąc zespo­
łem szybszym i lepszym tech­
nicznie. Z naszych zawodni­
ków gościom dorównywali je­
dynie Suski i Cieślak.

lie wysilając się
mistrzynie Polski

wygralg
z 00567912 AZS

Koszykarki Wawelu w spotkaniu
o mistrzostwo ekstraklasy nie na­
potkały na groźniejszego przeciw­
nika we wrocławskim AZS. Gra­
jąc bez chorej Rospądek i z kon­
tuzjowaną Pabiańczyk, krakowian­
ki odniosły wysokie zwycięstwo
63:44 (41:24). Sędziowali p.p. Bayer
i Dembiński z Poznania.

Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie, gdyż krakowianki, które już
po kilku minutach uzyskały zde­
cydowaną przewagę nie wysilały
się zbytnio. Do zespołu mistrzyń
Polski, powróciła po półrocznej
nieobecności Wanda Pacuła. Jej
„come back” należy uważać za

bardzo udany. Celne strzały zade­
monstrowała Szostakówna.

Najwięcej punktów dla zwycięż­
czyń zdobyły: Szostak 23, Lipow­
ska 15 i Pabiańczyk 10, a dla po­
konanych Warmus 10 oraz Janus, i

Lang po 9. (jl)
W pozostałych spotkaniach Dru­

karz Warszawa przegrał z poznań­
skim Lechem 32:46, Gwardia War­
szawa wygrała z ŁKS 41:34, a O-

limpia Poznań niespodziewanie po­
konała AZS AWF 62:59.

nia 67:66, GKS Wybrzeże—
Gwardia Wrocław 95:89, GKS
Wybrzeże—Śląsk 59:57, Polonia
—ŁKS 80:67, Legia—ŁKS
62:53, Legia—AZS Warszawa
65:69, AZS Toruń—Śląsk 44:65,
AZS Toruń—Gwardia 78:70,
Lech—Sparta N. Huta 80:50.

Turystyka w Krakowie
na nowej drodze?

Od czerwca br. w oddziale kra­
kowskim PTTK sprawował władzę
tymczasowy zarząd — po zawiesze­
niu w czynnościach poprzedniego
zarządu decyzją Zarządu Główne­
go. Okoliczność ta była poniekąd
przyczyną napiętej atmosfery w

przebiegu obrad walnego zjazdu
tego oddziału które toczyły się
wczoraj przez cały dzień we „Flo-
riance”. Na zjazd przybył dele*

gat Zarządu Głównego PTTK, któ­
ry w elokwentnym przemówieniu
wyłuszczył też przyczyny dras­
tycznego zawieszenia w czynno­
ściach zarządu oddziału krakow­
skiego, a mianowicie: niepodpo­
rządkowanie się uchwałom ZG
PTTK oraz próby rozszerzenia

nieporozumienia (zamiast chęci
lokalizowania zatargu) na inne o-

gniwa organizacji turystycznych.
W dyskusji chaotycznej, niekon-

struktywnej przez wypowiedzi po­
szczególnych mówców przebijała
nuta rozdrażnienia. Znajdowało to

też wyraz we wnioskach, które
nie odznaczały się Inwencją, no^

wymi projektami, lecz były pow­
tórką zwykłych, od dawna pow­
tarzanych postulatów. Należy do­
dać, że w samej organizacji zjaz­
du i obrad były niedociągnięcia.

Na podkreślenie zasługuje prze­
mówienie wiceprzewodniczącego
prez. RN m. Krakowa dr J. Gar­
lickiego, który uwypuklił rolę 1
znaczenie Krakowa od strony tu­
rystycznej w ramach zbliżających
się obchodów Tysiąclecia i uroczy­
stości jubileuszowych UJ oraz za­
dania, jakie winny być rozwiąza­
ne przez organizacje turystyczne.

W wyniku wyborów w skład no­
wego zarządu weszli: M. Borek, Z.

Fuehsa, Z. Janicą, Z. Jaworski. M .

Kolbik, T. Kotlarczyk, T. Kozień,
A. Krawiec, J. Krejcza, K. Nowac­
ki, Z. Rzymek, E. Stachurska, Z.

Szczęśniak, T. Śliwiński, M.
robklewicz. M.B -

i
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Ze sportu polonijnego
w Australii...

Decyzja polonijnego klubu sportowego w Mel­
bourne „Polonia”, sprowadzenia kilku piłkarzy
krajowych okazała się bardzo trafna i korzystna.
W Australii drużyny sportowe, oficjalnie występu­
jące jako reprezentacja określonej grupy narodo­
wościowej, w celu podniesienia lub zachowania

wysokiego poziomu, przyjmują do swego składu
sportowców różnego pochodzenie narodowościo­
wego. •

Np. włoska drużyna w Mel­
bourne „Juvęntus” składa się
w większości z Anglików.
Drużyna piłkarska „Polonii”
(Melbourne) składa siię obecnie
w większości z Polaków, co

ma niemałe znaczenie dla pod­
niesienia prestiżu sportowców

Rekrut Pele
...ojcem

Głośnym echem w całym
aportowym. świecie odbiła się
wiadomość że odbywający
obecnie służbę wojskową —

słynny piłkarz brazylijski Pe­
le został... ojcem, adaptując
na prośbę mieszkanki
Paulo, jedno z jej dzieci,
zdjęciu tata Pele ze swym
nem Ze Carlosem,

polonijnych wśród australij­
skich miłośników piłki noż­
nej. Ponadto udział piłkarzy
krajowych w rozgrywkach ja­
kie ostatnio stoczyła „Polonia”
wpłynął na poprawę pozycji
tego klubu w tabeli ligowej
ku radości wszystkich sympa­
tyków polonijnych piłkarzy.

Warto wspomnieć, że me­
czom piłki nożnej, w których
występuje drużyna „Polonii”
(Melbourne) wraz z piłkarza­
mi przybyłymi z kraju przy­
gląda się za każdym razem

kilkanaście tysięcy widzów, co

w Austraki jest liczbą rekor­
dową, gdyż piłka nożna nie
należy do najpopularniejszych
sportów i raczej ma oparcie
w miejscowych klubach spor­
towych pochodzenia europej­
skiego. Godny podkreślenia
jest również fakt, że „Polo­
nia” (Melbourne) jest pierw­
szym polskim emigracyjnym
klubem sportowym, który
sprowadzał piłkarzy z kraju do

stałego swego składu. Nowy­
mi piłkarzami „Polonii” przy­
byłymi z Polski są: Wisław
Jańczyk i Marian Gąsior z

Łódzkiego Klubu Sportowego
(ŁKS), Roch Dronia z cho­
rzowskiego „Ruchu”, Kazi­
mierz Szygalski z sochaczew-
skiej „Bzury” oraz Ryszard
Szczepański z gdyńskiej „Po­
lonii”.

Siadem „Polonii” (Melbour­
ne) poszło kierownictwo klubu
sportowego „Polonia” w Syd­
ney, jednego z najstarszych
zrzeszeń sportowych w Au­
stralii. Klub ten zwrócił się do
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego w Warszawie o pomoc
w repolonizacji swej drużyny
piłkarskiej. Przewiduje się, że
w barwach sydnejskiej „Po­
lonii” już w przyszłym sezo­
nie piłkarskim (w Australii
sezon piłkarski trwa od mar­
ca do października) grać bę­
dzie 5-ciu piłkarzy krajowych.
Sydnejski klub sportowy „Po­
lonia” wszczął już akcję zbiór­
ki pieniężnej wśród wychodź­
stwa australijskiego na pokry­
cie kosztów sprowadzenia pił­
karzy z Polski.

TYLKO
W AUSTRALII

Na półmetku rozgrywek
ligi międzyokręgowej

Koszykarze ligi mdędzyokrę-
gowej zakończyli już I
rundę rozgrywek. Na pół­

metku czołówkę tworzą: Po­
goń Nowy Bytom oraz kra­
kowskie zespoły Korony, Wa­
welu i Wisły Ib.

W związku z wspomnianymi
rozgrywkami wyłania się dość
poważny i trudny do rozstrzy­
gnięcia problem. Chodzi o sa­
le, w których rozgrywane są
zawody. Wiele z nich nie na-

daje się do zawodów jak np.
w Gliwicach, Częstochowie czy
Nowym Bytomiu, a tylko w

imię popularyzacji koszyków­
ki w tych miastach, kwalifi­
kuje się je do rozgrywek. I tu
zachodzi pytanie, czy takie po­
stawienie sprawy, jest celowe
i słuszne.

Wydaje się, że nie. Przema­
wiają za tym następujące fak­
ty. Koszykówka w Nowym
Bytomiu, Gliwicach i Często­
chowie nie cieszy się zbyt du­
żą popularnością. Na poszcze­
gólne zawody przychodzi po
kilkadziesiąt osób przeważnie
krewnych i kolegów grają­
cych zawodników. Sale te na­
tomiast nis nadają się abso-
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górach jest już śnieg.
Chociaż sezon zimowy
jeszcze się nie rozpo­
czął, narciarze przy­

stąpili do treningów. Przecież

tej zimy czeka ich najcięższa
próba. Olimpiada. W Sąuaw
Vailey przygotowania są Już
na ukończeniu. Zanim zjadą
tam olimpijczycy, dziennika­
rze sportowi donoszą już ,co

przygotowano i w jakich wa­
runkach odbędą się Igrzyska
Zimowe roku 1960.

Gwałtowne dyskusje wywołał
wybór trasy zjazdowej dla

mężczyzn. Przy wysokim po­
ziomie zawodników, trasa wio­
dąca z Sąuaw Peak jest zbyt
gładka. Poza tym została wy­
znaczona w terenie, gdzie zaw­
sze przy większych opadach
grożą lawiny. Po długich de-

Pod rozwagę GKKF
Kiedy nasi narciarscy olim­

pijczycy wyjeżdżali na

trening do Finlandii — w

Tatrach leżał już śnieg, a w

Voukatti śniegu ntie było ani
na lekarstwo. Wyjazd uzasad­
niano jednak potrzebą star­
tów naszej kadry z czołówką,
klasyków narciarskich Fin­
landii. A tymczasem, jak wy­
nika z listu nadesłanego do
Zakopanego przez jednego z

kadrowiczów przebywających
w Voukatti, czołowi narciarze
fińscy' w;.-jechali na - trening
do Austrii.

Tak więc podróż naszych
olimpijczyków na północ ma

charakter wycieczki krajo­
znawczej. Tylko dlaczego w

tym wypadku wycieczkę tę
organizował bezpłatnie PZN,
a nie odpłatnie np. „Orbis”?

Podobnie ma się sprawa z

łyżwiarkami szybkimi przygo-

towującymi się do Olimpia-1
dy. Przez dwa tygodnie listo-1
pada trenowały one w niedo-'
godnych warunkach na Tor-'
warze, a następnie wyjechały'
do Budapesztu, chociaż od 1'
listopada na Zielonym Stawie'
Gąsienicowym w Tatrach za-'
kopiański WKS urządził wspa-1
niały tor lodowy.

Nie występujemy tu oczy-,
wiście o ograniczenie wyjaz­
dów za granicę naszych spor­
towców, przede wszystkim
członków kadry narodowej
przygotowujących siię do olim­
pijskich startów, ale wyjazdy
te muszą być w pełni uzasad­
nione. Przytoczone przykłady
świadczą bowiem, że zarówno
PZN, jak i PZŁS niepotrzeb­
nie trwonią cenne dewizy i
to w okresie wielkich oszczęd­
ności podejmowanych przez
cały kraj. (marr)

Squaw
VaUey
przygotowuje się
do

Olimpiady
batach utrzymano Jednak pier­
wotnie wyznaczoną trasę o

długości 3095 m i różnicy
wzniesień 758 m. W wyniku
zaleceń komitetu slalomowo-

zjazdowego FIS, trasa zosta­
nie. znacznie poszerzona i uzu­
pełniona przez ok. 30 sztucz­
nie usypanych walów. Wykoń­
czeniem trasy zjazdowej zaj­
muje się 400 żołnierzy, którzy
potem — w razie potrzeby —

będą „zestrzeliwać” grożące la­
winy.

Sąuaw Peak osiągalny bę­
dzie przez podwójny wyciąg
krzesełkowy, podzielony na

trzy odcinki. Przy najwyższej
siacjl wyciągu, wzniesione zo­
stało schronisko, w którym po­
mieścić będzie się mogło jed­
norazowo 100 osób. Podejście
ze schroniska na start zajmle
ok. 5 minut.

Na Sąuaw Peak znajdują się
także trasy rezerwowe dla bie­
gu zjazdowego kobiet i dla

slalomu-glganta mężczyzn. Na

południe od
wznosi się na

szczyt KT 22,
kach odbędą
konkurencje,
bieg zjazdowy kobiet (1828 m

długości 1 553 m różnicy
wzniesień), slalom-glgant męż­
czyzn (1800 m długości I 553 m

różnicy wzniesień) oraz sla­
lom mężczyzn (216 m różnicy
wzniesień). Teren stwarza do­
skonale możliwości do wyty­
czenia urozmaiconej trasy sla­
lomu. Początkowo bardzo stro­
my przechodzi w części środ­
kowej w łagodny stok 1 znowu

kończy się stromym odcin­
kiem. Cala trasa .może być
obserwowana od startu do me-

Sąuaw Valley
wysokość 2417 m

na którego sto­
sie trzy dalsze

• mianowicie

ty. Także i tutaj będą do dy­
spozycji zawodników wyciągi.

Na wprost KT 22 położony jest
Lit tle Papoose Peak, na któ­
rego północnym stoku zosta­
nie przeprowadzony slalom 1
slalom gigant-kobiet (1300 m

długości i 382 m różnicy wznie­
sień). Trasa slalomu-giganta
przebiega prawie wyłącznie la­
sem, drzewa zostały jednak na

dostatecznej szerokości wy­
cięte. Po podjętych już środ­
kach przeciwko niebezpieczeń­
stwu lawin, organizatorzy
Igrzysk nie przewidują ko­
nieczności przeniesienia zawo­
dów w pobliże Reno. Wszystkie
trzy tereny, na których będą
rozgrywane konkurencje al­
pejskie, są bardzo łatwo do­
stępne ze Sąuaw Valley.

Do właściwego centrum

Igrzysk należy również skocz­
nia narciarska, która umożli­
wi skoki w granicach 80 m

(w konkursie otwartym) i 60 m

w konkursie do kombinacji''.
Zeskok skoczni przylega pra­
wie do toru dla jazdy szyb­
kiej na lodzie. Także stadion

lodowy jest w najbliższym są­
siedztwie. Natomiast biega­
cze — długodystansowcy zo­
staną umieszczeni w McKinney
Creck, 20 km na południe od

Squaw Valley. Charaktery­
styczne dla tych okolic są
znaczne wahania temperatury,
co dla biegaczy może stworzyć
dodatkowe trudności. Różnica
w czasie, wynosząca w sto­
sunku do Europy 10 gedzin i
warunki klimatyczne panujące
w tej położonej na wysokości
1 800 m n.p .m. okolicy Kali­
fornii. na pewno wymagać bę­
dą od zawodników europejs-

- kich aklimatyzacji.

<>
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lutnie do rozgrywek. Po

pierwsze są niewymiarowe (za
krótkie i za wąskie) stwarza­
jąc gospodarzom duży „han- |
dicap” w spotkaniach z dru­
żynami przyzwyczajonymi do
gry w pełnowymiarowych sa­
lach, po drugie narażają za­
wodników na poważne kon­
tuzje. Ze ścian sali w Nowym
Bytomiu wyStają żelazne haki,
a linia boczna boiska prze­
biega w odległości 10 cm od
tych ścian. W Częstochowie
linie końcowe biegną z jed­
nej strony pod sceną (!), a z

drugiej pod drabinkami. Po­
dobna sytuacja istnieje w Gli­
wicach. Przy szybkiej i nie­
jednokrotnie ostrej grze, jaką
niewątpliwie jest koszykówka,
grozi to poważnymi konsek­
wencjami.

Jakie jest wyjście z sytuacji?
Otóż tak Gliwice jak i Nowy
Bytom mają połączenia tram­
wajowe i autobusowe z Kato­
wicami. Jeżeli więc te dru­
żyny cheą brać udział w roz­
grywkach, to mogłyby rozgry­
wać spotkania na którejś z sal
w Katowicach. Uwagi te de­
dykujemy władzom koszyków­
ki, gang)
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świata w strzela­
niu. Przejeżdżając
swym samochodem
ppłk. Lindgren zau­
ważył, że w mija­
nym lesie poluje
kłusownik.

Prezes natych­
miast zatrzymał
samochód i ujął
kłusownika. Kiedy
spojrzał mu w

twarz ze zdumie­
niem poznał w

nim Penti Linno-
svuo, zdobywcę
złotego medalu
olimpijskiego w

strzelaniu. Dwaj
mistrzowie grzecz­
nie przywitali się,
a następnie puł­
kownik rozkazał
kłusownikowi... o-

puścić na dół spo­
dnie, nie dlatego
aby doraźnie wy­
mierzyć mu karę,
a dlatego, aby
młodszy wiekiem
Linnosuuo nie
ciekł podczas
prowadzania
na posterunek
licji.

Sprawa ta Wy­
wołała dużą pole­
mikę prasową w

Finlandii. Jej u-

czestnicy potępia­
ją kłusownicze
przestępstwo Pen­
ti. Niemniej mię­
dzy
wiele
słów kierują pod
adresem
Lindgrena
wając go nadgor­
liwcem i zarzuca­
jąc mu brak soli­
darności.

zdobytych
na-
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Gdzie najlepiej
zarabiają tenisi­
ści - amatorzy?

Rąbka tajemnicy
na tym odcinku u-

chylił zawodnik
angielski Chrhsti-
ne Truman, prze­
bywający niedaw­
no na tournee na

piątym kontynen­
cie.

— W swojej oj­
czyźnie — oświad­
czył Truman —

inkasuję tytułem
zwrotu kosztów u-

trzymanid 6 do­
larów dzienni e.

Wierzcie mi, że na­
prawdę nie jest to
wiele. W Austra­
lii dostawałem
diety w wysokości
18 dolarów.

część
przez siebie
gród. Dowiedziała
się o tym federa­
cja pływacka i
zdyskwalifikowała
Daulina oskarża­
jąc go o zawodow­
stwo. Pływak zo­
stał dożywotnio
zdyskwalifikowa­
ny.

Sprawa ta obec­
nie znalazła się
ponownie w za­
rządzie
klej.

To Was
zaciekawi

Angiels-
Federacji

Pływackiej, która
darowała Daulino-
wi resztę kary.
Zrobiono to rychło
w czas, gdyż ma

on obecnie 73 la­
ta.

RYCHŁO W CZAS
Bi
■
■

■
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SPOTKANIE
DWÓCH

MISTRZÓW
u-

od-
OO

po-
■■■

Taka różnica
wzrostu istnie­
je między pił­
karzami jedne­
go klubu Cry-i
stal Pałace
(Anglia). Z le­
wej najmniej­
szy zawodnik
drużyny, pra-
waskrzydlowy,
Carlo Nastri, z

prawej naj­
wyższy, środko­
wy napastnik
Gwyn Ewans. ■

n

&

roku
znany wówczas
angielski pływak
Jim Davlin znalazł
się w kłopotachfi­
nansowych. Aby
im zapobiec zasta­
wił w lombardzie

CaFkowity brak
tak często spoty­
kanej solidarności
wśród sportow­
ców wykazał ppłk
Lindgren obecny
prezes Fińskiego
Automobilklubu, a

przed laty trzy­
krotny mistrz

wierszami
gorzkich

ppłk
7ittzy-

■■■
■

■
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W sinym
sftjrocfe

• W meczu pięściarskim reprezentacja Warszawy pokonała Fłaiw.

burg 13:7. 9 Czwartą drużyną, która wywalczyła awans do II ligi
piłkarskiej, Jest Wawel Wirek. Pokonał on po dogrywce Włóknia­
rza Pabianice 2:1. 9 W międzypaństwowym spotkaniu piłkarskim
o „Puchar dr Goeroe” Włochy zremisowały z reprezentacją Wę­
gier 1:1. 9 W towarzyskich meczach piłkarskich uzyskano następu­
jące wyniki: Odra Opole — Górnik Zabrze 3:1, Stal Sosnowiec —

Ruch Chorzów 3:1, Warta — Olimpia 4:2. 9 Na zawodach pły­
wackich w Moskwie najlepszy nasz sprinter Salamon wyrównał re-'
kord Polski na dystansie 100 m st. dow., uzyskując 57,7 sek. 9

Drużynowe mistrzostwo Polski we florecie kobiet zdobył Górnik'

Katowice, a wśród mężczyzn Legia Warszawa. Najlepszym zawod­
nikiem turnieju był Wojda (Marymont W-wa). ® „Puchar Króla
Gustawa” zdobyli tenisiści Danii, którzy w ostatnim meczu poko­
nali Francję 2:1. Drugie miejsce zajęli Szwedzi, wygrywając z Wło­
chami również 2:1. 9 W finałowym spotkaniu pięściarskim junio­
rów o „Puchar PZB" reprezentacja Łodzi pokonała Gdańsk 14:8. 9

Szachową mistrzynią Polski na rok 1959 została już po raz siódmy
Ilołuj (Czarni Bytom). 9 W meczu zapaśniczym w stylu wolnym
reprezentacja Polski przegrała w Mińsku z Białorusią 3:13. 9
W pierwszych zawodach w jeździe figurowej na lodzie, które od­
były się na „Torwarze” w konkurencji kobiet zwyciężyła Wąsi-
kówna, a wśród mężczyzn Hansel. 9 Pięściarze warszawskiej Legli,
zremisowali z mistrzem CSR — Duklą Kromeżyc 10:10. 9 19-letni
lekkoatleta chiński Sai-Shu wynikiem 4.50 m w skoku o tyczce
ustanowił nowv rekord ChRD
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Nie mam pieniędzy — mówi.
_

_

Dam ci — odpowiadam i wyciągam jeden z

banknotów, które mi pożyczyła. Pums znika.
Podchodzę do biurka, wysuwam dolną szufladę.

Wyjmuję rewolwer, który od wieków tam spo­
czywa, nigdy nie używany. Sprawdzam magazy­
nek. Brakuje dwóch kul, ani mniej a«ii więcej.
Pamiętam, że niedawno ktoś z moich gości zna­
lazł przypadkiem ten rewolwer w szufladzie, przy
okazji stwierdziliśmy, że by! kompletnie nabity.
Odkładam rewolwer do szuflady, ale po chwili

jeszcze raz go wyjmuję i oglądam się za jakimś lep­
szym schowkiem. Potem nakręcam numer tele­
fonu.

— Hitchcock? — pytam.
_

We własnej osobie. Czy musisz nam przery-

— Komu? Co?
— Serwus Manty, co słychać, stary pijaku? —

odzywa się kobiecy głos.
— Czirio Wando — mówię. — Kiedy przyje­

chałaś?
— Planowo, dziś o siódmej rano. Zastałam mał­

żonka w stanie zupełnego rozkładu na tle alko-
holicznym, właśnie się z nim rozprawiam, przy­
puszczam, że twój udział w tym wszystkim był
poważny, a może się mylę?

— Twój mąż prowadził się jak anioł, dopiero
wczoraj dał się namówić na coś mokrego, z ra­
dości, że żona wraca z kuracji. Chyba to po­
bożny powód, nie uważasz?

— Dla was każdy powód jest dobry, nie mo­
żna wyjechać na parę tygodni, żeby nie zastać
ruiny w miejscu normalnego mężczyzny. I to

Franek, który nigdy nie pił. Coś ty z nim zro­
bił, Manty, łajdaku?

— Nie histeryzuj — mówię. — Twó(j cukierko­
wy Franek raz w życiu poszedł na wódkę, i to
za moją namową, przyznaję. Więc bądź rozsądna
i nie czepiaj się. Daj mi go do telefonu.

Wiem, że nie powinienem pić. Skutki nie dadzą
na siebie czekać. Ale spróbujcie nie pić w mojej
sytuacji. Zamawiam jeszcze jednego. Już i tak
nic mnie nie uratuje.

W tym momencie chlusta mi na nogi fala piwa:
kelnerka ze zbyt wielkim rozmachem porwała
kufle z lady.

— Co robisz, niedojdo! — ryczy grubas, wypada
zza lady, podaje mi świeżą ścierkę do wytarcia
spodni.

— Nic się nie stało — uspokajam go.
— Bo to, panie mecenasie, żadina kelnerka, tyl­

ko pomywaczka, ale co zrobić, kelner nie przy­
szedł mi do pracy, musiałem ją z kuchni wziąć do
lokalu. Można panu służyć jeszcze raz tym sa­
mym? — mówi grubas, wraca za ladę i ujmuje
butelkę. Nie sprzeciwiam się.

Z drzwi w głębi, prowadzących do toalety, wy­
chodzi chłopiec w kombinezonie. Idąc pakuje do
teczki narzędzia. Podchodzi do kontuaru.

— Fertig, panie szefie, naprawione — mówi.
Wyciąga ż kieszeni i obraca w palcach srebrny

krążek.
— Patrz pan co za ludzie, pchają byle co do

automatu, jak się ma nie zaciąć?
Grubas bierze do ręki pieniądze, ogląda.
— Ki diabeł? Zagraniczna moneta, niech pan

spojrzy, panie mecenasie.
Podaje mi pieniążek.
— Francuska, dwadzieścia franków — mówię.

W jednej ręce trzymam wciąż monetę, drugą rękę
wkładam do kiesaeni, i ściskam w palcach stu-

frartkówkę, którą znalazłem na balkonie siwej, gdy
Udowadniałem jej, że nie ma tam żadnego trupa.

— Wielkość prawie się zgadza, ten gość mógł na­
wet dostać połączenie, ale moneta zablokowała, i
kto następny dzwonił, już się nie dodzwonił —

mówi mechanik. — Należy się dycha — dodaje.
— Niechbym tego drania dostał, co mi zatkał

«)
ODOAKER M RIEFF

PRZEDPOŁUDNIE
— Jeszcze się policzymy — mówi Wanda, i za­

raz odzywa się Franek.
— Czego chciałeś? Mów krótko, bo mam tu

ważniejsze kłopoty.
— Wanda się wścieka o nasz wczorajszy wy­

pad?
— Delikatnie mówiąc, nie jest nim zachwycona.

Co masz mi do powiedzenia?
— Muszę się z tobą zobaczyć.
— Zwariowałeś. Dzisiaj? Domyślasz się chyba,

że nie mam czasu.

— Jedziesz do wytwórni?
— Nie jadę do wytwórni, tylko chcę pobyć z

żoną, której nie widziałem sześć tygodni. Być mo­
że twój wrodzony cynizm nie pozwala ci tego
pojąć, ale tak już jest, wyobraź sobie, to też
mówię otwarcie, odwal się.

— Mam w mieszkaniu dwa trupy, trzeba coś
zrobić — powiadam.

— Co masz w mieszkaniu?
— Dwa trupy. Nie wiem skąd się wzięły.
— Robisz takie głupie kawały? — pyta Franek.
— Chciałbym! Ale to nie kawały, muszę wy­

jaśnić sprawę.
— Poradź się adwokata — próbuje żartować

Franek.
— Przyjeżdżaj, będę w barze, zgoda? — mówię

i odkładam słuchawkę.

9)
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aparat, ściągnąłbym z niego tę dychę i jeszcze od­
szkodowanie — mówi grubas i sięga do kasy.

— A od kiedy aparat zepsuty? — pytam.
— Wczoraj jeszcze był czynny -- mówi grubas.
— Bywają u pana Francuzi?
— A bo ja wszystkich znam, co tu bywają?

Wejdzie taka Świnia, przemknie się do telefonu,
wrzuci fałszywy bilon albo guzik od spodni, i łapaj
wiatra w polu.

— Miał pan duży ruch wczoraj wieczorem?
— Nie można narzekać, w dodatku kelner mi się

ulotnił jak kamfora przed zamknięciem, musia-
łem sam piwo no6ić dp stolików, nie patrzyłem kto
tam idzie do toalety czy do telefonu, z tyłu nie
mam oczu — biada grubas.

Zsuwam się ze stołka, idę do toalety przez drzwi
w głębi. Nie są to właściwie drzwi, tylko sama

framuga z kotarką, stale zsuniętą na bok, by nie
zawadzała. Za kotarką jest korytarz.vk zakończo­
ny drzwiami z napisem „00“ W połowie koryta­
rzyka okienko do wydawania z kuchni potraw.
Obok okienka, na ścianie, automat telefoniczny, pod
automatem stoliczek z książką telefoniczną i krze­
sełko. Nic więcej w korytarzyku nie ma.

Gdy wracam na salę, Franek już siedzi prży
stoliku pod oknem. Podchodzę. Witamy się. Sia­
dam naprzeciw niego na kanapce krytej imitacją
skóry. Stolik pod oknem jest w zacisznej wnęce,
można gaworzyć bez przeszkód.

Streszczam Frankowi całą drakę od momentu

mojego przebudzenia się i znalezienia pierwszego

III.

Jeszcze w czasie rozmowy weszła Pums z

ćwiartką. Podaje mi. Odbijam korek. Pociągam
łyk z butelki. Luba ciepło rozlewa mi się w ży­
łach. Podaję ćwiartkę Pums. Łyka jak Stara, ocie­
rając wylot butelki dłonią.

— Tragedia polega na tym, że nie pamiętam co

wczoraj robiłem — wyjaśniam. — Ale Franek
będzie wiedział. Był ze mną przez cały czas.

— Kto to jest Franek? — pyta Pums.
— Kumpel, scenarzysta i reżyser filmowy. Mu-

siałaś widzieć jego szlagiery. Nazywa się Szmidt.
— Nie znam — mówi Pums. — Co on grał?
— Nie grał, tylko pisał i reżyserował. Nie wi­

działaś „Czarnych Schodów?"
— Z Mają Polack? Widziałam, genialne! — wy­

krzykuje Pums. — Co on jeszcze robił?
— Kupę rzeczy: Zapłata za Nogi, Czterotakt,

Ósme Drzewo...
— Naturalnie, że widziałam — unosi się

Pums. — Mocne filmy!
— Kasowe — mówię. — Niektórzy twierdzą,

że również artystyczne. „Znalazł nowoczesną for­
mułę melodramatu" piszą krytycy. Duża forsa,
możesz mi wierzyć. Napij się jeszcze, Pums.

— A pan?
— Rezygnuję na twoją korzyść, musisz nabrać

odwagi, bo opuszczam cię, już mnie nie ma.

Schodzę do bairu. Instaluję się przy ladzie, za­
mawiam jednego. W charakterze barmana urzę­
duje sam właściciel, starszawy grubas z brudną
ścierką w ręku. Jednocześnie dyryguje kelnerką,
która szasta się między stolikami, a w tej chwili
zamawia przy bufecie piwo i czeka aż grubas
utoczy.

— Nie stój, podasz za chwilę, idź pod okno
zainkasować, nie widzisz, że gość się wścieka? —

poucza grubas swą pracownicę.

Stefan Starzec, Kraków (13GĄ

Funkcjonariusz MO, ściągając oś
Pana grzywnę, działał w ramacl

swoich uprawnień. Pozostałe spo-
s rzężenia Pana, natury porządko­
wej, przekazaliśmy do wiadomości

władz kolejowych.
Inż. Franciszek Zdybalskl, Kr»

ków (1SS4). Indywidualnych po­
dziękowań dla osób prywatnych
nie zamieszczamy. Radzimy skie­
rować list do Zrzeszenia Taksów­
karzy (ul. Grodzka 15) ewent. dał

płatne ogłoszenie w prasie.
*

W związku z nadesłanymi lista­
mi do Redakcji, radzimy zwrócić

się w opisanych sprawach:
„Młodym mieszkańcom hoteli ro­

botniczych w Nowej Hucie” (16*0)
— do Dyrekcji Domu Kultury
HiL; p. Władysławie C. z Jaworz­
na (1691) — do Wydziału Gospo­
darki Komunalnej Prezydium
WRN w Krakowie; p. Czesławowi

Galubowł, Maków Podhalański

(1808) — do Oddziału Rent i Za­
opatrzeń, Wydz. Zatrudnienia 1

Spraw Socjalnych, Prez. WRN w

Krakowie.

Aleksander Motawa, Kraków

(1063). Dziękujemy za wnikliwe u-

wagi. Wykorzystamy je w jednym
z naszych przyszłych artykułów.

Mgr Teresa K., Kraków (1529/1).
W sprawne interesującej Panią t>-

trzymaliśmy wyjaśnienie, które w

Imieniu Rady Naukowej Krakow­
skiego ZOO podpisał prof. dr T.
Marchlewski. Z treścią tego wy­
jaśnienia może zapoznać się Pani
w Redakcji codziennie w godz.
10—16.

M. Górka, Kraków-Nowa Huta

(2009). Zdajemy sobie sprawę z Pa­
na rozgoryczenia — ale ilość po­
dań o założenie telefonu, szczegól­
nie nawet uzasadnionych, prze­
wyższa znacznie realne możliwo­
ści ins alacyjne. Radzimy w każ­
dym razie nie ustawać w stara*
niach.

Komitet Blokowy nr 38 — Dziel­
nica Zwierzyniec (1955). Na poru­
szony przez Was temat pisaliśmy
już kilkakrotnie. Niestety, skup
przedmiotów, o które zapytujecie
w liście swym do Redakcji — nią
został jeszcze zorganizowany.

„Bursztyn-Mewa”, Kraków (1931).
Z listu nie możemy dokładnie zo­
rientować się w szczegółach spra­
wy. Prcsimy o osobiste porozu­
mienie się z Redakcją w godzi­
nach udzielania wyjaśnień i porad
prawnych (środa, sobota, góda.
10—12) ul. Wiślna 2, pok. 25.

Marla Polak, Kraków (1752). Ra­
dzimy Pani zasięgnąć informacji
o Interesującej Ranią osobie w

Biurze Ewidencji Ludności, istnie­
jącym przy Wojewódzkiej Komen­
dzie MO wzgl. Komendzie Miasta,
o ile chodzi tu o miasto, jak np.
Kraków, stanowiące osobne woje­
wództwo.

Tadeusz B., Kraków (1722). W

sprawie zmiany nazwiska należy
zwrócić się do Wydziału Społecz-
no-Administracyjnego Prez. DRN.

gdzie też uzyska Pan szczegółowe
Informacje.

trupa na kanapie. W miarę mojego opowiadania,
Frankowi mina przeciąga się coraz bardziej.

— Natychmiast dzwoń na policję, na co czekasz?
— wyrokuje.

— Zadzwonię, spokojna głowa — powiadam. —

Tylko naprzód chcę śię dowiedzieć, co robiłem
od godziny dziewiątej wieczorem dnia wczorajsze­
go, do godziny dziewiątej rano dnia dzisiejszego,
kiedy to odzyskałem przytomność. Muszę prze­
cież zeznać coś rozsądnego.

— W każdym razie masz u mnie alibi — uśmie­
cha się Franek (pierwszy szok mu minął). — Nie
odstępowaliśmy się w tym czasie.

— Zdejmujesz mi kamień z serca — mówię. —

Ale ustalmy fakty.
— Ustalmy — zgadza się Franek. — Zaczęło się

od tego, że zadzwoniłeś do mnie, czy nie Chcę się
czegoś napić. Twardo odmówiłem. Prawda, że od­
mówiłem? Bo Wanda nie chce mi wierzyć, będziesz
musiał to przed tiią poświadczyć.

— Odmówiłeś — powiadam. — Świetnie sobie to

przypominam. Pamiętam jeszcze wiele późniejszych
faktów. Odmówiłeś twierdząc, że skoro nie piłeś
przez cały czas pobytu Wandy w sanatorium, to nie
będziesz zaczynał akurat w przeddzień jej powrotu.
No dobrze, powiedziałem, w takim razie ja sam

będę pił, a ty zapłacisz tylko rachunek, bo oso­
biście chwilowo jestem goły. Na to powiedzia­
łeś, że od wczoraj po południu łupiesz na maszy­
nie scenopis, więc jesteś zmęczony i nie chce ci
się przebierać i wychodzić z domu, ale jeśli chcę,
mogę przyjść i wypić pół butelki, którą Wanda
schowała przed wyjazdem do lodówki, ty zaś bę­
dziesz się temu przyglądał. Zgadza się?

— Tak jest. Dodam tylko, że po wypiciu tej pół
butelki znalazłeś jeszcze jedną, nie napoczętą, za­
pomnianą w otchłaniach kredensu chyba od niepa­
miętnych czasów. Byłem pełen podziwu dla two­
ich talentów.

fCtątf dalszy nastąpi)

PRACUJĄCY, lat 44, po-
szukuje niekrępującego
pokoju przy rodzinie. —

Oferty 30024 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

KOSOWICZ Ryszard, —

zam. Kraków, zgubił le­
gitymację studencką, wy­
daną przez AGH.

30025-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednimi
kwalifikacjami i długoletnią praktyką — za­
trudni natychmiast Zarząd Wojewódzki Ligi
Przyjaciół Żołnierza w Krakowie, ni. Zwierzy­

niecka 26, pokój nr 16.
K-9166

Praca

PRACOWNICA domowa
odpówiedzialna. potrzeb­
na. Warunki bardzo do­
bre. Referencje koniecz­
ne. Wiadomość: Sarego 23
m. 5. 30013-g

FRYŻJEItKĘ — damsko-

męską, przyjmę natych­
miast na stałe. Bańkow­
ska — Bukowno k/Olku-
•ża, Bukowska 45.

30057-g

SPÓŁDZIELNIA PRACY

„USŁUGA"
w KRAKOWIE

----- •-----

poleca usługi w zakresie:

SPRZĄTANIA PO MALARZACH

i REMONTACH, CYKLINOWA-

NIA POSADZEK, MYCIA

i USZCZELNIANIA OKIEN.

Informacje i zgłoszenia:
KRAKÓW, ul. MARKA 21, tel. 581-08.

PRZYJMĘ dozorcostwo w

Krakowie lub Nowej Hu­
cie. Oferty 29918 ..Prasa”
Kraków, Rynek 46.

POMOC do dziecka, na

7 godzin dziennie, po­
trzebna natychmiast. —

Zgłoszenia po południu —

Kraków, Szewska 27 m.

7, II p., oficyny.
30062-g

POMOC domowa, potrzeb­
na. Zgłoszenia od godz.
16—Długa74m.11.

30008-g

EMERYTKA,
nie uczciwa,
poleceniami,

bezwzględ-
z dobrymi

przyjmie
pracę dochodzącej. Kra­
ków, ul. Michałowskiego
2, (u dozorcy).

29'960-g

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem od lat 2, z ulicy Sy­
rokomli, Morawskiego,
Ujejskiego lub Krasiń­
skiego. przez S—o Fodzih
dziennie. <*

. Oferty 30056 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

DOCHODZĄCA pomoc
domowa. potrzebna od
zaraz. Warunki bardzo
dobre. Referencje nie­
zbędne. Kraków. Długa
88 m. 10, codziennie, godz.
15—17 . 29971-g

Matrymonialne
FOTOGRAFIK zamożny,
kulturalny, wyższe wy­
kształcenie — pozna kul­
turalną, przystojną Pa­
nią do lat 35. — Oferty
30038 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Sprzedaż
WAPNO palone, I gatu­
nek, tłuste, rychła dosta­
wa samochodami. Zamó­
wienia: Biuro Wapienni­
ka — Kraków, Podwale
1m.8.

27837-g

SAMOCHÓD „Ifa-8” —

sprzedam. Kraków, — Al.
Słowackiego 9 m. 4.

2997®-g

FOTEL dentystyczny, —

nowy — okazyjnie sprze­
dam. Kraków, tel. 562-80.
godz. 15—lt.

29522-g

URZĄDZENIE plisownl,
sprzedam. Oferty 29992 —

„Prasa” Kraków, Rynek

FORTEPIANY — pianina
— meble używane, wóz­
ki dziecięce — skup —

sprzedaż. Komis MHD Nr
208 — Kraków, ul. Szpi­
talna 28.

K-8528

SAMOCHÓD osobowy —

„P-70” po 3.000 km, sprze­
dam. Wiadomość: Kra­
ków, tel. 434-80.

30040-g

SAMOCHÓD „P-70” Com­
bi, po 10.000 km, sprze­
dam. Kraków, Grzegó­
rzecka 34. 29999-g

CEGŁĘ, siatkę 1 cłupki
ogrodzeniowe, oraz inne
materiały dostarcza Skład
Materiałów Budowlanych
— Skawina k/Krakowa,
ul. Mickiewicza 8.

WAPNO palone, gwaran­
towane, dostarczamy sa­
mochodami. Zamówienia:
Kraków, Floriańska 39 m.

5 — tel. 240-25.
28846-g

Lokato

DWIE siostry — pracują­
ca i uczennica — poszu­
kują pilnie pokoju przy
kulturalnej rodzinie, na

okres kilku miesięcy. —

Oferty 30017 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 4®.

MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo, poszukuje nie-
krępującego pokoju sub­
lokatorskiego. w Krako­
wie, na okres roku. —

Czynsz płatny z góry. —

Oferty 29996 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

DWA mieszkania — po­
kój, kuchnia, duża, w

Podgórzu i dwa pokoje
kuchnia, niedaleko Wa­
welu — zamienię pilnie
na dwa lub trzy pokoje
z kuchnią. komfortowe.
Kraków, ul. Pstrowskiego
38m.1, 30001-g

KUPIĘ udział w spół­
dzielni mieszkaniowej. —

Oferty 30010 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 4®.

PRZYJMĘ na mieszkanie
uczennicę lub studentkę.
Oferty 30075 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

4-POKOJOWE, komforto­
we, słoneczne mieseikahie,
I p.. w śródmieściu, za­
mienię na równorzędne
dwupokojowe. — Oferty
30104 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

SŁUPSK — 2 pokoje, ku­
chnia, zamienię na pokój
kuchnię w Krakowie. —

Wiadomość: — Kraków,
Krakowska 33, m. 18.

W?4-g

NOWA Huta — mieszka­
nie 2-pekojowe, na Osie­
dlu A-11, zamienię na 2
garsoniery. Oferty 30103
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną na

Azorach — Sprzedam za­
raz. Wiadomość: Kraków-
Azorv, ul. Zygmuntow-
ska SOS. SOOSŚ-g
PARCELĘ budowlaną, —

sprzedam. Pirtek Franci­
szek — Opażkowlce 118.

»037-g

Zguby
TYNEL Henryk, zam. w

Krakowie, zgubił świa­
dectwo czeladnicze nr 840
— wydane przez labę Rze­
mieślniczą we Wrocławiu.

28589-g

TAKSÓWKARZ (twarz
znajoma), który jechał z

Rydla na ul. Krakowską
25 bm. ok. godz. 21,30. pro­
szony jest o zwrot bu­
tów zamszowych, brązo­
wych. na adres: Kra­
kowska 39 fii. 33, II p.,
za wynagrodzeniem.

Różne

7. REKLAMY
TRAMWAJOWEJ

Zamówienia przyjmuje

BIURO OGł.OSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA"
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY KII j

telefon 553-40. I
WYKONAWCY choinek z

gałązek jodłowych — po­
szukiwani. Szczegółowe
oferty 29950 „Prasa” —

Kraków, Rybek 4®.

PODANIA, odwołania, —

skargi, renty, przepisywa­
nie — załatwia ..Praw­
nik” Kraków, Zwierzy­
niecka 23. 30€«l-g

SW. MIKOŁAJ wraz z

orszakiem, — odwiedza
grzeczne dzieci. Wiado­
mość: „Kubuś” — tel.

215-32, czynny godz. 8—22 .

28234-g

NA Mikołaja najlepszy
prezent to swetr lub suk­
nia ż włóczki, wykonane
w Pracowni Swetrów —

Kraków, Stradomska 5.
29697-g
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Andrzeja
Konstantego

Miasto straciło bezpowrotnie
430

IDĄC

RAKOWA

tysięcy zł (PI. Centr.): 15, 18 Program <H«

dzieci; 17 „Tajemnica dzikiego
szybu” (po!.): 19 „Lady Hamilton”

(ang.). SFINKS (Majakowskiego 2):
:16, IB, 29 „Księżniczka Mary"
(radź.). KOLOROWE — nieczynne.

nie meżnal
TT, szyscy wiemy, że ostatnio
''

zm.eniono trasy tramwa-

nie wszyscy
mamy tak do­
skonałą pa­
mięć, aby z je­
dnego komuni­
katu
tać
kurs
atu

pomniało o ta­
blicach orien­

tacyjnych. Na przykład na PI.

Wiosny Ludów tablica jest,
lecz pusta... mimo iż przejeż­
dża tamtędy kilka wozów i

. to w różnych kierunkach.

Zdezorientowany pasażer
nie ma możliwości dowiedzieć
się na przystanku dokąd któ­
ry tramwaj jedzie, bo i nie
na wszystkich wozach są ta­
blice z podanym kursem.

(ol)

zapamię-
dokładnie

np. „8” —

MPK za-

hi

W początkach ubiegłego ro­
ku zrodziła się cenna inicja­
tywa wybudowania w Cichym
Kąciku koło pętli tramwajo­
wej pawilonu sklepowego, któ­
rego właścicielem i użytkowni­
kiem miała być dyrekcja
MHD artykułami spożywczy­
mi. Inwestycja potrzebna i e-

konomicznie uzasadniona.
Zważywszy to, oraz w prze­

widywaniu zatrudnienia w

pawilonie ok. 50 osób, przeka­
zano na budowę 430 tys. do­
tacji z funduszu interwencyj­
nego, z którego kierownic­
twem dyrekcja MHD Arty­
kułami Spożywczymi zawarła
umowę o przekazaniu do
września ub. roku gotowego
pawilonu.

Umowę poparły oficjalne za­
pewnienia ówczesnego Kra­
kowskiego Zarządu Handlu o

przygotowanej już dokumen­
tacji technicznej omawianej
inwestycji i o nieprzekraczal­
nym terminie oddania inwe­
stycji do użytku publiczności.

Niestety były to płonne za­
pewnienia. Na posiedzeniu Ko­
misji Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych RN m. Krakowa,

które się odbyło w ub. tygod­
niu, Szeroko omawiano tę
sprawę. Okazało się, że do­
kumentację wartości
złotych na pawilon
dopiero w . kwietniu
nadto wydatkowano.
na pierwsze potrzebne mate­
riały budowlane. W rezultacie
nikt nie podjął się wykona­
nia inwestycji i zablokowaną
ria koncie MHD Artykułami
Spożywczymi kredyty .'w wys.
430 tys. złotych' przez z górą
rok, trzeba było jako nie wy-

40 tys.
zrobiono
br. Po-

3 tys. zł

korzystane odprowadzić do
Ministerstwa Pracy i Opieki
Społecznej, tracąc je dla mia­
sta bezpowrotnie.

Komisja uważa, że. w sto­
sunku do winnych takiego
stanu rzeczy należy wyciągnąć
odpowiednie konsekwencje.
Niezależnie od tego zwraca

się z prośbą do Prezydium, a-

by wykonaną dokumentację
wykorzystać w przyszłym ro­
ku, przystępując do budowy
tak potrzebnego pawilonu
sklepowego, (cz)

29.15 „Awantura
— WRZOS (Za-

15.45, 18, 20.15

Notatnik krakowski
W związku z wymianą torów

tramwajowych u zbiegu ulic We­
sterplatte i Lubicz dziś cd godz.
18 oraz przez cały jutrzejszy dzień
autobus pospieszny z Bronowie do

NowTej Hu‘y kursować będzie yli-
cami Westerplatte, Kopernika.
S rżelecką i Lubicz, Równocześnie

przystanek autobusowy z ul. We­
sterplatte k. Dworca przesunięty
jest na ul. Strzelecką u wylotu
ul. Lubicz.

ijc Prof. Sorbony Jean Fabre

wygłosi odczyt pt. „Godzina myśli
jako manifest romantyzmu”. Od­
czyt odbędzie się dziś o godz. 1‘
w sali PAN przy ul. Sławkow­
skiej 17.

Od dnia dzisiejszego do 22

grudnia DOKP Kraków wstrzymu­
je kursowanie pociągu,,pospieszne­
go nr 3503 Kraków—Olsztyn oraz

4: Od dnia jutrzejszego na sean­
sach przedpołudniowych w kinie
Uciecha wyświetlany będzie film

pt. „Książę Myszkin" z Gerardem

Philipe.
Wystawa grafiki bułgarskiej

Luby Polikarowej otwarta zosta­
nie dziś w lokalu Klubu PAX przy
Rynku Gł. 9 .

Na temat aktualnych zagad­
nień czechosłowackiej
mówić będzie jutro o

przy ul. św. Anny 8, I
z Czechosłowacji.

zoologii —

godz. 18,15
p. dr Oliva

♦

go nr 3503 Kraków—Olsztyn
nr 5301 Olsztyn—Kraków;

---- o----

Szef kuchni

„Żywca"
p. T, Cholev*«
radzi na obiad

P@ctaag.dzy
kijowscy Ł

w Krakowie

Urządzenia „od parady"
Wszystkie nowoczesne au­

tobusy miejskie posiadają u-

rządzenie służące do automa­
tycznego zamykania drzwi.
Służy ono m. in. do tego, by
zmniejszyć niebezpieczeństwo
nieszczęśliwych wypadków
spowodowanych wskakiwa-

Z asa sari

niem i tzw. winogronami. Co

jednak szczególnie dziwne w

Krakowie nikt nie zamyka
tylnych drzwi autobusu. Prze­
dnie ■— owszem, kierowca za­
myka, a przecież właśnie naj­
więcej amatorów wskakiwania
i wyskakiwania korzysta z

drugich drzwi. Czy mechaniz­
my nie funkcjonują?

Zdzisław Muroń

W Krakowie zmarl w wieku
40 lat Zdzisław Muroń z zawo­
du nauczyciel, radny Wojewó­
dzkiej Rady Narodowej w Kra­
kowie.

W roku 1939 w walce z hitle­
rowcami pod Częstochową zo­
stał on ciężko ranny. Po wojnie
ukończył Wyższą Szkolę Peda­
gogiczną w Krakowie i od
dwunastu lat zajmował stano­
wisko kierownika szkoły pod­
stawowej w Woli Radziszow­
skiej (pow. Myślenice).

Kmarły był wartościowym
człowiekiem, bardzo aktywnym
działaczem rad narodowych,
znanym i cenionym przez lud­
ność społecznikiem i pedago­
giem, serdecznym przyjacielem
młodzieży. Pracował ofiarnie w

Komisji Oświaty.

(et)

Z kroniki MC

We wsi Wodząca (pow. Olkusz)
poniosła śmierć pod kołami samo­
chodu ciężarowego 3-letnia Barba­
ra Kubańska. Dziewczynka wybie­
gła nagle z podwórka na szosę

wpadając wprost pod samochód.

(z)

Teałegr
SŁOWACKIEGO: t

„Rlgoletto”. KAMERALNY:

„Krzyk o północy". LUDOWI:
19.15 „Sen srebrny Salomei”. —

RAPSODYCZNY: 18 „Pan Ta­
deusz”. TEATR 28: 20.15 „Nie-bO-
ska komedia”.

Pozostałe teatry nleezynn*.

Kina (

UCIECHA: godz. 15.48, 18, 80.18
„Liii” (USA). — WANDA: .15.43,
18, 20.15 „■ — - - — „j” (u
— SZTUKA i 15.45, 18, „Że­
lazny kwiat” (węg.). — WAR­
SZAWA: 15.45, 18, 20.15 „Na
wschód od Edenu” (USA). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18,
o Basię” (poi.),
mojskiego 50):
„Grzech” (NRF). — KRAKUS (Al.
Krasińskiego 18): 15.45, 18, 20.15. „W
samo południe” (USA). ISKIER­
KĄ, ZUCH — nieczynne. MELO­
DIA (Zwiórzyniećka 1): 15.45, 18,
28 „Karin córka Mansa” (szwedz.)
KLEPARZ (Lubelska 27): I«, 18, 20

„Gosposia do wszystkiego” (USA).
MINIATURKA (Franciszkańska 1):
16. Program dla dzieci; 17

„Opowieść o Gdańsku”1 i in.; 18, 20

„Pożegnania” (poi.). CHEMIK (Bo­
rek Fał.): 19 „Nikt mnie nie ko­
cha” (węg). dom Żołnierza
(Lubicz 48): 17, 19.30 „Akt oskar­
żenia” (USA). KULTURA (Rynek
Gł. 27): 20.15 „Podlotki” (CSR). —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): 17,
19.30 „Futro nurkowe” (wł.) . RO­
TUNDA (Al. 3-go Maja Ś): 16, 13,
28 „Ostatnie"pięć minut” (wł.) .

—

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka):
17, 19 „Gwiazdy” (NRD).

KINA W NOWEJ HUCIE

$WIT (Osiedle C-l): 15.45,18, 20.15

„Naśladownictwo wzbronione” (fr.)
MAŁA SALA: 15, 17, 19 „Szukam
mojej dziewczyny” (radź.). ŚWIA­
TOWID (Al. Lenina): 15.45, 18, 20.15

„Amerykanin w Paryżu” (USA).
MAŁA SALA: 17, 19.15 „Winche­
ster 73” (USA). AKTUALNOŚCI

Talew£xfa
Poniedziałek. Godz. 16.50: Maga­

zyn bez tytułu. 17 .20: Aktualności.
17.50: „Automat rządzi kopalnią”.
18.20: „Miara wysiłku”. 18.35: Kon­
cert życzeń. 18.55: „Eureka”. 19.30:

Dziennik. 20: Film krajoznawczy.
20.15: „Cosi Fań Tutte” widowisko

muzyczne. 21 .55: Wiadomości.
UWAGA: Ża ewentualne zmiany,

które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea­
trów, kin i telewizji, redakcja nie
felerze odpowiedzialności.

Wystawy
MUZEUM LENINA (ul. Topolo

wa 5): (godz. 10—13). ETN OGRA-
FICZNE: „Obrąędy i zwyczaje lu­
dowe” (9—15). KLUB TPPR (Ry­
nek Gł. 20): „Wystawa rysunków
młodzieży szkolnej woj. krakow­
skiego” (10—18). BIBLIOTEKA JA­
GIELLOŃSKA (Al. Micklewieze

22): „Wystawa „Juliusz Słowacki**

(16—^19). PAŁAC SZTUKI (Szcze­
pańska 4): „Wystawa prac H,
Moore’a”.

CHIRURG.: Tryńitarska M, PO­
LOZN.: Kopernika 23, INTERN.:

Kopernika 17, NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3,. OKULIST.: Kopernika
38, GRUŹLICZY: dla kobiet: Wola

Justowska; dla mężczyzn: Prądnic­
ka, 80 — POGOT. MILTC. tel. 6-7,
STRAŻ PO2. tel. 0-8, POGOT.

RATUNK. tel. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel. 411-11, PO­
GOT. RATUNK. tel. 422-22, STRA2
POZ. tel. 433-33 .

W Krakowie bawi obecnie

trzyosobowa grupa pedagogów
kijowskich. Składają oni rewi­
zytę Kuratorium Krakowskie­
mu, którego przedstawiciele
odwiedzili Kijów. Ńa czele de­
legacji stoi kurator okręgu
szkolnego Kijowa tow. Szaszlo.
Jest to Bohater Związku Ra­
dzieckiego, b. pułkownik czoł­
gistów, który walczył m. in.
również i o wyzwolenie nasze­
go kraju. I

Przeciw nadużyciom
3a}sL informuje Inspektorat dc

Walki z Nadużyciami w Gospodar­
ce Mięsnej przy KW MO w Kra­
kowie w ub. tygodniu w naszym
województwie wszczęto 31 docho­
dzeń przeciwko osobom, które do­
puściły się nielegalnego uboju,
spekulacji mięsem oraz kradzieży
mięsa i jego wyrobów. W tym sa­
mym czasie aresztowano 8 osób
zakwestionowano 290 kg mięsa, 4
sztuki bydła i 3 sztuki trzody
ćhlewnej. (z)

Otrzymałeś nowe mieszkanie 1 JesteS zamiłowanym bibliofilem. W
mieszkaniu więc swoim chętnie widziałbyś jakieś dostosowane do po­
wierzchni pokoi i rozmiarów księgozbioru półki na książki. Nieste­
ty — w żadnym sklepie meblarskim nikt nie może zaspokoić two­
ich pragnień. Zaś warsztaty stolarskie niechętnie wykonują tego
rodzaju pracę, każąc sobie w dodatku drogo za nie płacić. Z regu­
ły tej wyłamała się Spółdzielnia stolarzy „Postęp”, nastawiając
swoją produkcję właśnie na wykonywanie tego rodzaju urządzeń.
Robi się tutaj więc regały i szafy biblioteczne na książki dla U-

niwerśytetu Jagiellońskiego, bibliotek publicznych, uwzględniając w

tych pracach również potrzeby pojedynczego klienta. Na zdjęciu
prezes spółdzielni J. GRUSZCZAK omawia z pracownikami szczegóły
wykonania nowego zamówienia. Fot. — J. Lewicki

Apteki
Grodzka 17, PI. Matejki 2, BoK.

Stalingradu 77, Senatorska 5, Bro­
nowicka 38. Borek Fał.: Zakopiań­
ska 89. Nowa Huta: Kocmyrzow-
ska 1&.

"Radio

Na poniedziałek:
Godz. 16.45: Dziennik. 17.15: K»-

balewski — koncert wiolonczelo­
wy. 18.05: Melodie na organach ki­
nowych. 18.35: Muzyka i aktualno­
ści. 19.00: Wiadomości. 19.05: Leo-
polita — „Mi^ssa paschaiis”. 19.23:

Fragm. recitalu fortep. W’. Kempf-
fa. -J9 .47: Koncert. 20.25: Encyklo­
pedia artystyczna. 21.00: Z kraju
i ze śwjata. 21 .40: Ork. Tan. 22 .00:

Uniwersytet Radiowy. 22 .15: /.Mą­
drości z palmowego liścia”. 22.45:

Arcydzieła muzyki klasycznej. —

23.18: Muzyka. 23.50: Wiadomości.

Na wtorek:
Godz. 5.30: Wiadomości. 5.36: Mu­

zyka. 6 .10: Program z Rzeszowa.
6.30: Dziennik. 6 .50: Gimnastyka.
7.15; Muzyka. 7 .30: Dziennik. 8.15:
Kurs jęz. angiel. 8.30; Wiadomoścj.
3.45: Piosenki ludowe. 9.00: Muzy­
ka. 10.30: „Tawerną pod Łajką**.
11.00: Gra Kapela Dzierżanowskie­
go. 12.04: Wiadomości. 12 .10: Aud.
dla wsi. 15.00: Wiadomości.

Pół wieku p.
Tadeusz Cho­
lewa pracuje
już w swoim
zawodzie. I to
nie tylko w re­
stauracjach. —

Gdzie tam... —

Jako kucharz
sztabowy za­
wędrował na­
wet podczas I

wojny światowej do Włoch,
Jugosławii i Węgier. Oprócz
znajomości sztuki kulinarnej
p. Cholewa posiada jeszcze
jedną specjalność: sapera ko­
lejowego. Umiejętność tę
przypłacił zresztą pobytem w

trzech obozach jenieckich,
gdyż podczas działań wojen­
nych 1939 r. został w Lubel­
skiem wzięty do niewoli.

Jak już w’sp-omnieliśmy,
szef kuchni „Żywca” przeby­
wał we Włoszech. Nic więc
dziwnego, że swoje tygodnio­
we menu rozpoczyna od po­
dania przepisu na

Wprzyszłości
będą żałować

MAKARON PO WŁOSKU

Wyrabiamy makaron, który
w posolonej wodzie gotujemy.
Następnie 5 dkg wędzonej sło­
niny kroimy w kostkę, topi­
my i wrzucamy do niej posie­
kaną cebulę. Gdy cebula jest
już zrumieniona dodajemy 10
dkg pasty pomidorowej, zago-
towujemy. Makaron mieszamy
z przyrządzonym w ten spo­
sób sosem, dodając trochę
surowego masła, soli, pieprzu.
Posypujemy z wierzchu utar­
tym żółtym serem. Smacz­
nego!

Tym bardziej, że nieraz na od­
czytach omawia się wyniki
najnowszych badań a tego w

żadnej książce nie znajdzie się.
Do omówienia pozostały od­

czyty prowadzone przez Kra­
kowski Dom Kultury. Ich te­
matyka — przeróżna. Od za­
gadnień politycznych i społe­
cznych poprzez astronautykę
i cybernetykę, skończywszy
na plastyce, itp. Najwięk­
szym zainteresowaniem kra­
kowskiej młodzieży cieszą się
m. in. zagadnienia z dziedziny
astronautyki, cybernetyki i
sztuki. Brak zainteresowania
cyklem „Partia a religia”.
Wśród słuchaczy — zaledwie
15 proc, stanowi młodzież, a

raczej młodzi nauczyciele. Ma­
łą frekwencją cieszą się także
projekcje filmów, będących
mocnymi pozycjami w kine­
matografii światowej, a połą­
czone z omówieniem i dysku­
sją na temat reżyserii, gry ak­
torów itp. Przeciętnie na wie­
czorze takim zbiera się najwy­
żej 60 osób, w tym młodzieży
najwyżej pięcioro, sześcioro.

I znowu nie widać w Domu

Kultury na wielu odczytach
ani młodzieży szkół licealnych,
ani szkół wyższych. I to właś-

, krakowscy naukowcy, mogły- I nie na tych odczytach, na któ- i

gospodarcze w Europie zacho- by doskonale uzupełnić wie- rych powinna ona być. I
dniej”, „Struktura geograficz- dzę zdobywaną na wykładach. | ffa specjalną więc pochwałę |

TZ ażda z placówek kulturalno-
*1 oświatowych w naszym mie­
ście, każde towarzystwo czy to

o charakterze naukowym, spo­
łecznym. czy turystycznym —

stara się o zorganizowanie cy­
klu interesujących odczytów
lub też prelekcji o tematyce
odrębnej. Nie ma więc dnia,
by w Krakowie nie odbyło się
choć kilka tego typu imprez.
Zastanówmy się jednak nad

sprawą, kto z nich korzysta.
Z dziesiątek towarzystw i in­
stytucji uprawnionych do or­
ganizowania prelekcji wybra­
liśmy trzy: Miejską Bibliotekę
Publiczną, Polskie. Towarzy­
stwo Historyczne i Krakowski
Dom Kultury.

Kierownictwo Miejskiej Bi­
blioteki przygotowało obecnie

duży cykl odczytowy pt, „Pol­
ska i świat po drugiej wojnie
światowej”. Rozpoczął się on

10 listopada br., zakończy 18

lutego 1960 r. A oto kilka ty­
tułów odczytów z owego cy­
klu: „Przemiany polityczno-

no-gospodarcza Polski Ludo­
wej”, „Rozwój gospodarczy
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej”, „Chiny”, „Stany Zje­
dnoczone Ameryki Północnej”’,
„Indie”, „Afryka” itd.

Cykl ten pomyślany był
przede wszystkim dla młodzie­
ży klas licealnych, studentów

wyższych uczelni oraz dla

młodzieży przygotowującej się
do zawodu pedagoga. Na

pierwsze prelekcje przyszło
kilku studentów, kilku ucz­
niów, a poza tym starsi nau­
czyciele i emeryci.

Przechodzimy do Polskiego
Towarzystwa Historycznego,
organizującego prelekcje o te­
matyce historycznej. Czy wi­
dać na nich studentów Wy­
działu Historii UJ, Prawa czy
innych dyscyplin obejmują­
cych w pewnym zakresie pro­
blemy historyczne? Nie widać
— nigdy! Mimo że takie wła­
śnie odczyty, których prele­
gentami są najwybitniejsi

zasługuje inicjatywa Dyrekcji
IX Liceum Ogólnokształcące­
go. Wystąpiono bowiem z pro­
pozycją do KDK, by zorgani­
zowano dla najwyższych
trzech klas licealnych — cykl
odczytało z różnych dziedzin:
z historii, sztuki współczesnej,
zagadnień seksualnych i in­
nych. Na propozycję tę z miej­
sca zgodził się Dom Kultury
i od 28 grudnia aż do końca
maja młodzież tego liceum w

godzinach przedpołudniowych
słuchać będzie ciekawych od­
czytów pogłębiających jej wia­
domości.

A teraz wnioski: Widać ja­
sno, że nasza młodzież nie czu­
je potrzeby poszerzania swo­
jej wiedzy, uważając, że szko­
ła czy wykłady na wyższej u-

czelni w zupełności jej wy­
starczają. Zresztą i to uważa­
ją nieraz za zło konieczne.
Wolny więc od obowiązko­
wych. zajęć czas — wolą spę­
dzać w kawiarniach, przy
czarnej kawie, na flirtach, na

wieczorkach tanecznych.
Młodość ma swoje prawa.

Wiemy o tym i zgadzamy się
z tym jak najbardziej, ale...

kiedy rozpocznie się pracę sa­
modzielną, trzeba będzie pole­
gać na własnych, zdobytych
przez siebie wiadomościach i
umiejętnościach. I co wtedy?

(paw)

Eksport
krakowskich słodyczy

Zakłady Przemysłu Cukiernica**

go „Wawel" zyskały poważnego
odbiorcę. Jest nim dom handlowy
w Kolonii nad Renem, dysponu­
jący siecią 3000 sklepów samoob­
sługowych.

Właśnie dziś pierwsza 29-tonowa

partia karmelków orzechowych w

czekoladzie wyrusza z Krakowa do
NRF." ......

'

Krakowski „Wawel” zaopatruje
zresztą swymi „słodkimi” wyroba­
mi i inne kraje m. in. Francję
i Stany Zjednoczone. Obecnie

przeprowadzane śą próby produk­
cji czekolady tropikalnej, któro

znalazłaby zbyt w Wietnamie. (1)

Zatrucie alkoholem ?
W Plelgrzymowicach pow. Kra­

ków znaleziono w jednym z ogro­
dów zwłoki 21-letniego Jana Mach­
nika. W toku wstępnych czynno­
ści dochodzeniowych ustalono,, że
Machnik wypił w krytycznym
dniu nadmierną Ilość wódki.
Śmierć nastąpiła przypuszczalnie
wskutek zatrucia alkoholowego.
Dalsze dochodzenia prowadzi Ko­
menda Powiatowa MO w Krako­
wie. (z)

ZŁOSC I ZAWIŚĆ
TO NAJKRÓTSZA DROGA

DO CHOROBY
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